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Oskarżamy!
Krakiw, 11 d o p n ia .

(te) W  m iej nagości, grozie i  prawdzie 
Oświetlonym został na V. Zjeździe najsilniej­
szego stronnictwa żydostwa polsffiego stosunek 
rządu n a sz ło  do całokształtu spraw żydow­
skiej mniejszości narodowej w naszym odro- 
dzonem państwie. Jak gdyby w kalejdoskopie 
przesuwają się poppze? deklaracye i rezolucje 
polityczne Zjazdu krzywdy i niesprawiedliwo­
ści, których społeczeństwo żydowskie systema­
tycznie doznaje ze strony rządu i znacznej 
części społeczeństwa polskiego, lozywdy kon- 
deuzujące się w jednam rozpaczą, ale i  zacię­
tością, rozozarawaniem ale i przebłyskiem wia­
ry w lepszą przyszłość podyktowanym głosem, 
czuconym w stronę rządu: Oskarżamy!

Rozpięty na prokrustowem łożu organizm 
społeczeństwa żydowskiego w naszem państwie, 
wpla w imię dobra i pomyślności Rzeczypospo­
litej, w imię prawa do słusznego rozwoju na­
szych dóbr kulturalnych i gospodarczych — o 
nic więcej', jak tylko o sprawiedliwość, o nic 
więcej jak tylko o równość i wolność jako na­
ród i integralna część ogółu obywatelstwa, z 
którym pragnie się wprzęgnąć do rydwanu 
państwowego dla wielkości i siły tego odmło­
dzonego państwa, wyrosłego na zgliszczach sy­
stemu, zbudowanego ongi przez gwałt i  nie­
sprawiedliwość.

Zjazd nazwał obecny system rządowy eks­
terminacyjnym. Szukamy w słowniku łago­
dniejszego wyrazu dla określenia splotu wszyst 
kich tych szykan i niesprawiedliwości, jakie- 
mi się rząd posługuje wobec żydowskiej mniej­
szości narodowej. Jednak nadaremnie! Niema 
bowiem dziedziny życia obywatelskiego, na 
którem rząd a za jego wskazówką znaczna część 
społeczeństwa nie zdążałaby do wyparcia 
elementu żydowskiego z obecnych placó­
wek. Nieszczere pertraktacye z reprezentantami 
społeczeństwa żydowskiego, mające na celu je­
dno tylko: gołosłowne przyrzeczenia, projekt 
nrdynacyi wyborczej, pragnący za jednym za­
machem mniejszości żydowskiej, mającej pra­
wo do 40 mandatów, wykroić zaledwie kilka, 
bezwzględny opór w uznaniu żydowskiej na­
rodowości, bojkot, uporczywy i systematyczny, 
sUawimie narodowo-kulturalnego ruchu odró-

/

Londyn. PAT. Wedle nadchodzących wia­
domości angielska zasada niepodzielności okrę­
gu przemysłowego została w poufnej rozmowie 
Lloyda George z Briandem porzucona, a po­
dział uznany za konieczny.

Paryż. PAT. (Havas). O konferencyi wczo­
rajszej pisze Pertinax w ,,Echo de Paris“, że 
zasadnicze porozumienie w sprawie podziału 
okręgu przemysłowego na Górnym Śląsku do­
szło do skutku na obiedzie, wydanym na cześć 
Lloyda George‘a. Ten ostatni wyraził gotowość 
nie upierania się więcej przy niepodzielności 
okręgu przemysłowego. Dalej omówiono, aby 
rzeczoznawcy w' łonie okręgu przemysłowego 
przy rozgraniczeniu uwzględnili kwesty e go­
spodarcze.

Optymksn prasy francuskiej.
Pary*. PAT. Ag. Havasa donosi: P rasa fran­

cuska zajmuje stanowisko optymistyczne w spra- 
wie wczorajszej konferencyi. Dzienniki wyrażają , 
radość z tego powodu, że Lloyd George i Briand 
jasno dali do zrozumienia, że gotowi dołożyć 
wszelkich wysiłków, aby dojść do porozumienia. 
Daje to powód do wniosku, że porozumienie bę­
dzie osiągnięte. Sądzą, ie  żądanie od komisyi rze­

czoznawców formułki podziału terytoryum prze­
mysłowego, oznacza zwrot m  lepsze. „Matin“ 
widzi w tem dowód, że ani Lloyd George, ani 
Briand nie zamierzają zniszczyć koalicyi Dzien­
niki przypuszczają, że linia deruarkacyjna nW»* 
zań się będzie prawdopodobnie do projektów kr. 
Sforzy. Większość dzienników wyraża zdanie, że 
rzeczoznawcy wobec ujawnionej . ze wszysikich 
stron dobrej woli dzisiaj ukończą swoje prace i 
już dzisiaj popołudnia Rada najwyżsaa rozpa­
trzy decyzyę w sprawie wniosku końcowego, 
Pertina* przyznaje w „Echo de Paris“, że poro­
zumienie jest na dobrej drodze, jest jednak mniej 
optymistycznie usposobionym, bo w odstąpieniu 
od stanowiska niepodzielności tery toryum prze­
mysłowego, frr.neoska t3s« ucierpiała wicccL *  
niżeli angielska.

MmD M it i M l.
Berlin. (E. E. Radio) Bada najwyższa aaj- 

mowała się dziś (środa) przedpołudniem no­
wym projektem rozgraniczenia Górnego Ślą­
ska, przedłożonym przez rzeczoznawców. Ton 
prasy francuskiej jest dziś optymistyczny. 
Lloyd George zmienia swój dotychczasowy po­
gląd co do niepodzielności obszaru przemy­
słowego

Przed rozstrzygnięciem.
Rzeczoznawcy ykoafczyli swe

Decyzya oćzekfwans dziś przedpołudniem.
Paryż. PAT. Hayas. Sprawozdanie rzeczo­

znawców w sprawie podziału G. Śląska będzie 
łdzii wieczorem przedstawione sprzymierzo­
nym. Sprawa ta będzie przedmiotem dysku- 
syi jutrzejszego porannego posiedzenia Rady 
najwyższej.

Paryż. PAT. Havas. Rzeczoznawcy j wysocy 
komisarze koalicyi ukończą dopiero dziś 
obrady nad ustaleniem kompleksu" gmin i okrę­
gów miejskich na Górnym Śląsku, które nie 
dadzą się podzielić. Wobec tego na posiedzenia 
Rady najwyższej omawiano inne sprawy.

Paryż. (E. E. Radio.) Około godz. 9-tej pra­
ce rzeczoznawców zostały ukończone, wobec 
czego Rada najwyższa będzie mogła w dniu 
dzisiejszym (środa) dokonać łatwego wyboru 
pomiędzy propouowanemi liniami granicznemu 
Prawdopodobnie dalszych zmian w liniach 
sych nie podejmie. Przypuszczają, że Niem­
cy otrzymają 55—00 procent spornego obszaru 
plebiscytowego, pozostała zaś reszta jego przy­
padnie Polsce.

Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: W spnrwie 
wczorajszego posiedzenia Rady najwyższej pi­
sze ,,Excełsior“, że trójkąt przemysłowy będzie 
podzielony prawdopodobnie według linii po­
ciągniętej z północnego wschodu na południo­
wy zachód. Th linia — pisze „Exceboar“ by­
łaby najlepszą drogą do rozwinięcia trudności  
w kwestyi górnośląskiego centrum i byłaby te* 
z tego powodu korzystną, ponieważ wyklucza­
łaby kwestyę wysłania posiłków.

M n a  przy rozpatrywać n a d  n r a r a H t ó *
Pary*. PAT. (Havas). Procedura pmyjęta prze*

Radę najwyższą, która ma być przestrzegana W 
uysko syi nad sprawą Górnego Śląsk a, polega na 
wezwaniu rzeczoznawców francnafcirfi, angiel­
skich i włoskich do przedstawienia Radzie naj­
wyższej przygotowanego spraWoadaUła oraz doi 
wyszczególni ema powodów 1 motywów, jakhnd 
się kierowali rzeczoznawcy, przyznają* odpowie­
dnie terytorya Polsce lub Niemcom.

dzeniowego, owianego pełnym patryotyzmem i 
chęcią służenia państwu, brak energii, często 
dobrej woli w łagodzeniu i usunięciu tych fa­
talnych nieporozumień i dyssonansów, jakie 
w przeciągu ostatnich kilku lat nagromadzimy 
się niestety między społeczeństwem połskiem a 
żydowskiem, wprowadzenie zasady udivide et

impera“ w stosunku do stronnictw żydowskich, 
dziesiątki i setki drobnych ukłuć, poniżeń i  
upokorzeń, które same przez się są dla społe­
czeństwa politycznie tak dojrzd&go, tak pełno­
letniego, tak uświadomionego i na tak daleką 
tradycyę spoglądającego jak my, aż nadto bo­
lesne, a urastają w świetle systemu rządowego
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flwamwaegu ukd«kuaua warunków bytu — 
Jakże to wszystko nazwać inaczej, jak ekster­
minacją?

Dziesięciokrotnie zapewnialiśmy na łamach 
eałej naszej rozgałęzionej prasy krajowej i nie­
jednokrotnie, począwszy od cbwili Tymczaso­
wej Rady Stanu poprzez sławne pierwsze po­
siedzenie Magistratu warszawsldego odrodzo­
nej Polska, aż do uroczystych deklaracyi na­
szych z trybuny pierwszego Sejmu odrodzonej 
Rzeczypospolitej wołaliśmy, że stoimy przy 
państwie, niezliczone razy w chwilach ciężkich 
dla naszego państwa stawaliśmy w szeregu, 
czynem popierając zagrożoną nawę państwo­
wą, świadomi, że spełniamy7 nie więcej jak 
tylko radosny obowiązek obywatelski, nie żą­
dając odpłaty, z  całą serdecznością, społeczeń­
stwa, które pragnie zyskać sobie uznanie ze 
strony gospodarczego narodu, z całą gotowo­
ścią jako całość, podawaliśmy dłoń do twór­
czej współpracy.

Cóż nas spotkało w odpowiedzi? Czasem har­
da pogarda, najczęściej niechęć, zawsze podej­
rzliwość, nierzadko oszczerstwa a w najlep­
szym wypadku postępowano z  nami nie jak 
z uświadomionym, odradzającym się naro­
dem 3 i pól milionowym, alą jak  z masą nieu- 
fonnewaną, którą można wedle kaprysu 
Ugnieść, zgnieść, by ją  później wyprzeć bez 
«poru-

,W pierwszych miesiącach bytu państwowe­
go milczeliśmy, świadomi tego, że państwo 
Ważniejsze ma sprawy. Dziś, gdy fundamenty 
państwa na szczęście stoją już silnie, gdy 
skomplikowany aparat Rzeezyposjpobtcj się­
gającej od Dynaburga po Orawę, od Kalisza 
po Równo w pełnym jest ruchu, załatwiając 
jnzy&tkie funkeye życia państwowego od naj­
groźniejszych do najdrobniejszych, nam, uświa 
domicnej części społeczeństwa żydowskiego 
milczeć dłużej nie wolno, jeśli sami nie mie- 
Bbyśiny zepchnąć się do roli narodu pozba-

I dobrze i słusznie uczynił V. Zjazd
mganteacyi syonistycznej w Łodzi, przedkła- 
Bając rządowi w tonie twardym i męskim gło- 
Nać Oskarżamy.

I dlatego dobrze i słusznie uczynił Zjazd, 
•m acając się na końcu swej deklaracyi do 
ppSdacbetniejsjrej części społeczeństwa polskie­
go obecnie jeszcze słabej i uległej, z apelem o 

by sprawiedliwości, poszanowaniu 
prawa i konstytucyi w państwie naszem także 
ffobee nas stało się zadość, bo apelem tym 
Kjoać dal dowód, że mimo czarnej sytuacja 
arieray. iż zdrowa racja stanu, dążąca do 
mraęiria wszystkich obywateh a stąd do szczę- 
Ido całej Rzeczypospolitej, przecież się obudzi, 

2£md przez swoją deklarację i  itezolucye 
polityczne dał jednak jeszcze w mr.yni kierun- 
** dowód dojrzałości.

Ogarnął jasnym i niezumąconyiu wzrokiem 
(Wewnętrzną sytuacyę żydostwa. JPo raz pierw - 
■ay w tak dobitny sposób zjazd syońskiej or- 
ganizaeyi polskiej dał wyraz przekonaniu, że 
polityce rządu przeciwstawić się ruusi zjedno­
czone społeczeństwo żydowskie. I my jesteśmy 
tego zdania, że w tej chwili wszystkie kierun­
ki, stojące czyto na stanowisku narodowem, 
esy to na stanowisku narodowo-religijnem 
znaleźć muszą drogą wzajemnych ustępstw 
Wspólny mianownik pracy na zewnątrz, wspól­
ny mur, aby zakusy rządu, gdyby miał trwać 
w swym systemie, rozbiły się o zorganizowaną 
w ik sj>oleczeńslwa. Zjazd, choć rozbieżne na 
Kurs o do tej kwesty/ pojawiały się poglądy, 
u i ,  ...miał jednak, że w chwili wspólnego za­
grożenia nic powinno żadnej partyi chodzić o 
prej/onderacyę nad inną, a tylko o wspólne, 
zjednoczone uzyskanie porozumienia ze spo­
łeczeństwem polskiem, o wspóinc wywalczenie 
M  rozwoju narodowego dla całości- aby w 
obrębie nich tern skuteczniej mogur ńę toczyć 
godna walka o zwycięstwo kieriuku jednego 

drugim. JdDł na Śląsku Górnym możli­
wym się olało mimo tak silnego en cietrzewi* i* 
j  irtyjnegc ^jednoczesne kierunków

•w PPŁ» począwszy a na endecyi skończywszy 
w jednolitej Radzie ̂  Ludowej, to wszak czas 
najwyższy, aby społeczeństwo żydowskie, za­
grożone w swym bycie, zjednoczyło się, bo tyl­
ko pod tym warunkiem zrodzi się respekt prze­
ciwnika przed nami, tylko ped tym warun­
kiem rząd i społeczeństwo polskie uzna wre­
szcie, że państwo winno się z nami liczyć, ja ­
ko z  współczynnikiem twórczym.

Chwila, w której społeczeństwo polskie zro­
zumie. że interes państwa leży w skoordyno­
waniu dążeń, miłości i pracy7 wszystkich oby­
wateli, będzie godziną narodzin porozumienia

polsko-żydowskiego Do nleg> zaś prowaddl 
droga jedynie przez naszą jedność.

Zrozumiał to w pełni V. Zjazd syonistówt 
I tem dał dowód, że nie tylko dyagnozę umie 
postawić, ale i terapię wynaleźć.

I dlatego wypowiadamy %  tej chwili ty Ilu© 
dwa życzenia; Oby społeczeństwo nasze nare» 
szeie zrozumiało, że jedność czynu i programu 
na zewnątrz stała się postulatem chwili, ońjjj 
rząd nasz, wczytując się w deklarację Zjazdu 
nareszcie przejrzał i pojął, że nie jest i  nie m©* 
że być zdrową Rzeczpospolita, gdy 3 i  pól 
miliona jej obywateli woła: Oskarżamy!

Mowa Brianda na posiedzeniu Rady najw.
Paryż. PAT <Havas). Na poniedziałkówem po­

siedzeniu Rady najwyższej Briand omawiając sta­
nowisko Francyi w kweśtyi górnośląskiej, wska­
zał na to, że gdy przy pierwszych decyzjach w 
Paryżu o losie Górnego Śląska wyłoniła się kwe- 
stya granic, członkowie konferencyi stanęli na 
stanowisku granic etnograficznych. Wówczas na 
mocy jednomyślnej uchwały konferencyi, przy­
znano Polsce Górny Śląsk. Polem nastąpi! ple­
biscyt na terenie górnośląskim. Obecnie cały 
świat jest w tem zgodny, że glos robotnika jest 
równoznaczny z głosem rolnika. Pewne wątpli­
wości nasuwają się co do głosów emigrantów,. 
Stojąc na stanowisku etnograficznem, trzeba przy 
znać, że glosy emigrantów nie znaczą tyle, co 
głosy miejscowych mieszkańców, gdyż emigranci 
mieszkając poza krajem, mniej są jego losem za­
interesowani. Na 200.000 emigrantów glosowało 
180.000 3a Niemcami, Jeżeli haua się ogólny wy ­
nik głosów, to wynika z niego, że Niemcy mają 
większość na zachodnim terenie, a Polacy na 
wschodnim. Z punktu widzenia geograficznego 
taki rozdział jest możliwy. Z punktu widzenia e- 
kęnomicznego okazało się, w części polskiej 
terenu spornego w różnych centrach znajdują się 
Niemcy. Grupnjąc ich stwgrzono sztucznie trój­
kąt przemysłowy, który jest sztucmym tworem. 
Jeżeli chce się tworzyć całość ekonomiczną te­
renu, to z punktu Widzenia przemysłowego jeat 
tylko jedna takk całość, to jest Całe zagłębie prze 
myślowe. Tam większość 30.000 głosów oświad­
czyła się za Polską. Projekt Anglii oddaje 70% j 
polskich głosów Niemcom, podczas gdy 11% nie­
mieckich Polsce, IJoyd George podniósł dzisiaj 
przedpołudniem, że abv utrzymać przy życiu tak 
zwany przemysłowy trójkąt, komecznem jest przy 
łączyć do środowisk przemysłowych gminy wiej­
skie. Jeżeli to się stanie, pozostanie trójkąt ni- 
esem Więcej, jak enklawą polskiej masy. Jeżeliby 
nde mogło pizyjść do porozumienia, byłoby to nie 
obliczalnem. Rząd francuski zdaje sobie dokła­
dnie z lego sprawę i zor.dał te kwestye. Rząd 
francuski jest przekonany, że jednomyślność i do­
bra wola sprzymierzeńców dog, owadzą do tego, 
że znajdzie się rozwiązanie sprawy górnośląskiej, 
które odpowiadać będzie postanowieniom trakta­
tu poi. ,owego, jakoteż i wynikom plebiscytu.

Następ7 o przemawiał włoski premier Bon oni, 
który traktował problem z punktu jury stycznego 
i oświadczył, /& francuska i angielska teza nie 
dadzą się pogodzić i wystąpił za cbopólnem poro- ! 
zumieniem się.

Japoński zastępca wypowiedział się w tym sa­

mym duchu i oświadczył, że konieczne jest porfr 
zumienie, aby utrzymać jedność koalicji.

Zastępca Stanów Zjednoczonych nie Wziął V?etr 
le udziału w dyskusyi.

Ptasi angielska o pn
Londyn. PAT. Ag, Havasa donosi: Prasa an­

gielska przyjęła na ogół z uznaniem ezpose Rloy 
da Georgea, wygłoszone na konferencyi Rady; 
najwyższej. Dzienniki wyrażają nadzieję, że nasu­
wa premiera angielskiego znacznie poprawiła sy  
tuacyę. Jedynie „Times" czym pewne zastrzeż©' 
nia i stwierdza, że szybko i skrupulatnie prze­
prowadzone przez rzeczoznawców obliczenia, ma­
ją znaczenie podrzędne w porównaniu z zasadni­
czą kwestyą, jaką jest różnica istniejąca między 
tezą angielską a francuską

Londyn. (E. E.). „Times” piszą, że przyznani© 
Polsce bogatego zagłębia przemysłowego uniem©' 
żliwi Niemcom Wypełnienie przez nich zaciągnię­
tych wr traktacie pokojowym zobowiązań. Spra­
wa wikła się jeszcze bardziej przgz to, iż równo* 
cześnie Francya zdradza zamiar zajęcia zagłębia 
Ruhry. Tego rodzaju pizeprowadzenie aankcyj 
pozbawiłoby Europę dobrodziejstw pokoju na 
przeciąg kilku pokoleń. Rada najwyższa powinna 
zdawać sobie z tego sprawę.

Paryż. (E. E.). Prasa angielska Ogranicza saę 
do podkreślania niezmiernej wagi sprawy górno­
śląskiej i trudności, na’ które napotykają dele­
gaci przy trudnem zadaniu pogodzenia sprzecz­
nych punktów widzenia Francyi i Anglik Prasa 
francuska przypuszcza, że dzienniki angielskie 
podtrzymywać będą tezy Lloyda Georgea.

Sii Sini w ilia  P.śHdw.
Paryż. (E. E.). „Temps” dcmosi, że angielski 

rzeczoznawca, sir Stuart, miał odwagę oświad­
czyć na posiedzeniu Rady najwyższej, że Niemcy 
zmuszone były gromadzić swe wojska na granicy 
górnośląskiej celem koniecznej obrony przed po­
wstańcami polskimi. Niemcy — mówił dalej sii 
Stuart — nic chwycą nigdy za broń, o ile nowe 
powstanie polskie nie zmusi ich do tegp.

Kłamliwe wieści.
Wiedsń. (E. E.). Warszawski korespondent

„Neue Freie Presse* donosi, jakoby warszawski 
korespodcut „United Telegra ph" dowiedział się 
we wpły wowych kołach poselskich, że możliwem 
je.si wyrzeczenie się pazez Polskę Górnego Ślą­
ska za cenę pewnych gospodarczych konoesyi.

Echa decyduiacych obrad paryskich 
na Górnym Slssfcu.

S te w a  mm iwittólw ćo Hf nalwjtoj.
Bytom. (E. E.) Związek powstańców górno­

śląskich wydał obszerną odezwę do Rady naj­
wyższej. w a h a ją c ą  ją  do rozwiązania sprawy 
górnośląskiej sEgoidnie * traktatom wersalskim 
i wynikiem ptebŁscytu, Odezwa domaga się 
przyjęcia giamcy Odiy, jako linii granicznej 
pomiędzy Polską a Niemcami. Odezwa kończy 
się wyrażeniem nadziei, że Tlada najwyższa 
uzna uzasadnione żądania ludu górnośląskie­
go, wyrażone w powyższej odezwie.

iwku Siasii fiat mim MmkŁ
Bytów. (fi. Ł). Radio. -W przemysłowym okrę­

gu ftląnkn panuje Ogromny niepokój. Tajne orga- 
■iraeye niemieckie rozwinęły gorączkową dzto- 
iabtóóż eełan p4ggo*»WMu*. <$$ 4© zbrojnego

wystąpienia na wypadek, gdyby projekt angiel­
ski eo do przyłączenia okręgu przrmyslowego do 
Niemiec nie doszedł do skutku,

Bytom. (E. E.). Wśród ludności niemieckiej w 
Bytomiu panuje wielkie zdenerwowanie, wywo­
łane obradami Rady najwyższej. Grupy przecho­
dniów gromadzą się na ulicach Konna polioya 
w i -ciska lozpędza tłumy. Do poważniejsi} ci* 
zaburzeń nie doszło.

napad boidwKi mmlą oa odział anuisisIL
Bytom. PAT. W niedzielę przyszło do walki 

między niemiecką bojówką a anglikami w Bp~ 
danowicach w pow. Oleskim,

Borrfeaus. PAT. Radio. Oddział nnglełsłfi, 
który koło Bodanowic zaatakowali Niemcjs 
patrolował na terenie, gdzie była ukryta brośi 
Niemcy zmusi?, oficera angielskiego do zkH 
żenią broni i uwięzili go*

/
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sto  owyefii sil, które n k  por*ata|4; by ,,Polska 
stała się „^ynnilfiein pokoju i praiy cywili­
zacyjnej ua wschodzie Europy?" lito  w Polsce 
pokojowi gwałt przeciwstawia, kto bojiiot pro­
paguje I nienawiść sieje? Kio ucisk dm iejsłj- 
ści narodowych chce polską racyą stanu uczy­
nić? Kogo w Polsce każda nowożałeźona szko­
ła żydowska, białoruska, ukraińska cay nie­
miecka o atak szału szowinizmu przyprawia? 
Gazie — pytamy więc — źródło owej niemocy 
naszej, skąd czerpią swe soki żywotne owe zie 
moce, które Polsce nie pozwoliły dotąd stać się 
. czynnikiem pokoju i pracy cywilizacyjnej 
na wschodzie Europy?" Leader endecyi nic za­
dał sobie tego pytania, bo inne pilniejsze zaga­
dnienia, oczywiście partyjne, ściągały na sie­
bie uwagę jego i rozmówcy „Kuiyem Po­
znańskiego".

Ale i z lej części wywiadu dowiadujemy..się 
o interesujących szczegółach nieufności zągra- 
nicjr do Polski, ale tym razem p o l s z i e j  za­
granicy. Oto nie tylko ,,Żydzi amerykańscy sjj 
z Polski niezadowoleni, niezadowolone jest 1 
uchodźtwo polskie w Ameryce Nie interesujn 
nas przyczyny owego niezadowolenia w oświe- 
tleniu pój. Giąbińskiego, wystarcza boa 
wiem sam fakt nieufności i  niesaftówaicóiifci 
fakt stwieidauny pizcz po®, Gląhińskiego, D di 
to ginie od miecza, kto miecjcrr. --jajo. 
s» agą będzie poi. Gląbińskic^o, ie  sasa «**!«  
nił całą nagość kłamstw endeckich |  
nil się do wyjaśnienia owego dis 
dziś w Polsce, prócz endecyi, w w i j a m g i  
już zagadnienia: Gdzie źrtkuto nfoirfiwr^  m  
granicy ku Pcfeoe?

Rezolucye polityczne V. ZlascBu syo* 
nistów polskich w Łodzi.

1) V. Zjazd syonUtów polskich solidaryzuje 
się z uchwalą, przyjętą na ostatniem posiedzeniu
Komitetu Wykonawczego Wszechświatowej Or­
ganizacyi Syonlstycznej
o ponownem zorganizowaniu legionu żydowskiego 
celem zabezpieczenia obrony życia i mienia ży­
dowskiego w Palestynie. Zjazd oświadcza uro­
czyście, iż syoniścś polscy gotowi są do wszelkich 
ofiar dla poparcia Ej^ekuiywy w wykonaniu po­
wyższego zadania Na wniosek del. Krausa Zjazd 
wyraża gorące uznanie Żabotyńskiemu, twórcy 
legionn żyd.

2) V. Zjazd organizacyi syonistycsaęj w Polsce 
stwierdza, iż
rząd wytęża sw« siły dla uciskania kulturalnego 

i gospodercireso życia Żydów, 
uniemożliwiając ludności żydowskiej korzystania 
% prawa koalicji, uznanego przez Konslytucyę i 
Traktat Wersalski.

3) V Zjazd organizacyi syońskiej w Polsce 
stwierdza, iż rząd albo bezpodstawnie odmawia, 
albo też odwleka w nieskończoność 
logaliaacyę kulturUnycfe, aportowych, ekonomi­
cznych a nawet filantropijnych stowarzyszeń ży­
dowskich o charakterze narodowo-żydowskim, 
nie bacząc na miesięczny' termin legalizm cyt prze­
widziany w ustawie.

4) V. Zjazd organizacji syońskiej w Polsce 
podkreśla, że rząd systematycznie zamyka istnie­
jące już narodowo-żydowskie stowarzyszenia 
bądź na zasadzie różnych zmyślonych zarzutów, 
bądź nawet nie podając przyczyn, bądź też przez 
rekwizypyę ich lokalów.

Widząc w powyższej działalności rządu akt 
systematycznej polityki eksterminacyjnej, zdąża­
jącej do zupełnego zadławienia narodowego życia

żydowskiego, stwierdzając pogwsłconi* w de- 
ranku do Żydów obowiązujących w Państwie li­
stew i gwarantowanych w K«aiołytuq}£ oraz w 
Traktacie Wersalskim praw.

Protestując z całą stanowczością przeciwko tej 
polityce bezprawia i gwahu, wzywa V. llzzk  
Org. Syołiskiej w Polsce posłów oegaowycb da 
energicznego jej zwalczania.

5) V. Zjazd organizacyi LfońekiĄ w Pałac* 
wzywa sywńskich członków Tymes, /łyd, Rady 
Narodowej do podjęcia kroków celem iwełtmśa 

ogólno żydowskiego Zjazdu w PeSaca, 
na którym Klub Sejmowy przy Tymcz. żyd. Re­
dzie Narodowej, jak również sama TywcE, Żyd. 
Rada Narodowa złoża sprawozdanie ze swej 
działalności i który wyłoni stałą Radę N;<ró;kw -̂ 
Wsayscy 2ydzS, którym przysługuje prawo wy­
bierania do Sejmu, winni otrzymać możność br» 
nia uc&Lalu w wyborach do powyszego ZJi-siu.

•) V. Zjazd oświadcza, iż doświadczenie wyka­
zało, źa m łt ó e  ^•seństaTnotełstwu jsplewH-tfejj* 
w Sejrafte jn-zjnoai niezmierna sakody naszym 
interesom w wnlfle o ncsge prawa. Weber tego 
ogła&sa Zjunl jako najćonóoślejrae frasHa wybor­
c a

jetacUty tylewdl kted̂  
któryby xtnł na platform ie iep5i.v epi traktatu 
worrał-kSego po m ySi nscpyah portale ASw ar.ro- 
etowyEb.

7) V. Zjazd wzywa syoiiskach po ołów sejmo­
wych do stanowcze; Icnmpanii przeciwko raiło- 
waniom, zmierzającym do pozbawienia 2j«ł£w 
należytej reprezeołacyl w sejjpila i senacie we­
dług ich liczby w kraju, przez utworzenie 
okręgów wyborczych lub inne tBorabluaeye
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Kraków, 11 sierpnia.

Niedawno wrócił ze Stanów Zjeiooczonyc-h 
pos. Stanisław Głąbiński, leader narodowej de- 
Młoiuacyi, który współpracownikowi „K u len i 
IPoznańskięgo" udzielił znamiennych wyja­
śnień o stosunku wjdywowych sfer amerykań- 
ikkh  do sprawy górnośląskiej.

Omawiając powyższy problem, siłą rzeczy 
poruszył pos. Głąbińald stosunek Stanów Zje- 
dntaczopych do Polski w ogólności.

Przywykliśmy w enuncyacyach o podobnym 
|łcm u{‘er~.3 napotykać na argumeatacyę, któ- 
t* , jafco źródło nieufności zagranicy do Polski 
podaje zazwyczaj przyczyny nieistotne, często 
urojone, obliczone na efekt demagogiczny i na­
strój ulicy. Posłuchajmy jednak, jakie motywy 
dotychczasowych niepowodzeń Polski na te­
renie amerykańskim podaje działacz endecki.

Oto dowiaaujemy się, że Ameryka, jako kraj 
twórczej pracy „pragnie widzieć i w Polsce 
caynnik pokoju oraz prący cywilizacyjnej na 
JWschodzie Europy". ..Wszystko zaś co stwa­
rza pozór, ze Polska objawia niechęć do pra­
cy i gospodarności — wywodził pos Głąbiń­
ski — żtaża do nas opinię i społeczeństwo ame 
rykańskie". Opinia powyższa przywódcy en­
deckiego, a więc przywódcy stronnictwa, któ­
re ? &uźni swych oszczerstw demagogicznych 
raicao upiorną legendę o anommowem mo­
carstwie i jego wpływach na terenie polityki 
międzynarodowej, jest tak znamienną i do­
sadną, źe trudno dziś o lepszy dowód, by 
stwierdzić, jak kuleje owo kłamstwo, wysiane 
a? świat s  aistnału Smogorzewskich i tow. Przez 
długie trsy lata wmawiano nieznużenle w spo­
łeczeństwo polskie, urojone niebezpieczeństwo, 
a& tu nagle przywódca stronnictwa, które jest 
magna pars tej roboty, jednem nieopatrznie 
jwypowiedzianem zdaniem oocla ten z tak mo­
zolnym wysiłkiem wznosreny gmach kłamstw 
1 legend. A więc zagraolca nie jest niezadowo­
loną z Polski, bo chcą tego , anonimowe mo­
carstwo" czy inne urojone „potęgi" między na­
rodowe, ale nieufność jej rodzi się z „pozoru, 
źe Polska objawia niechęć do pracy i gospo­
darności", że nie stała się jeszcze ,.czynnikiem 
pokoju oraz pracy cywilizacyjnej na wscho­
dzie Europy". Znaleźliśmy się wreszcie u wła­
ściwego źródła naszej niemocy ua arenie za­
granicznej, naszych klęsk i niepowodzeń na 
tereme międzynarodowym. W tej więc chwili 
staje się aktualneoi pytanie: Gdzież jest ogni­

S. Z. A31T0N.

Gdy cfcssyd kiadde...
Nawiązując do omówienia we wczoraj- 

szytn foiietouic twórczość miedo-hei>raj- 
sklego pisarza Agnona, podajemy poni­
żej arywek z  większego utworu Agnona.

'Pewnego razu przybył do Maggida Kożnick^ego 
jeden 7. jego najzmaczniejs^ych chasydów, Był io 
człow iek mądry i wyMiny, ale mądrość jego po­
magała mu zaledwie do klepania ciężkiej biedy 
Prosił więc łłebego o światłą radę. w  jaki spo­
sób mógłby wyżywić swą rodzinę? „tyld*; — 
rzekł Reno — że meroasz szczęścia do hańdlu zu­
pełnie. Masz je jednak w innym kierunku, i to 
na ci zwyczajne, tak, źe z łatwością mógłbyś dojść 
do ogromnego majątku". Tyle tylko powiedział 
ftebe i zamilkl Wzrosaany diasyu błagał go, aby 
mu wyjaśnił sens tych słów ,.G6ż z tego, źe ci 
go wyjawię — rzekł Rcbe — wiem, źe nic zaj­
miesz się tem w żadnym wypadku". „Bieda moja 
jest tak wielką — odparł dn sy d  — że nie oamie- 
zkam nicaego, e<d>y mi pomótiz mogło". „Do® 

lirze więc — rzekł Rebe" — wyjawię ci poprze­
dnie moje aiowu. Wiedz, że będziesz miał nad- 
/ .wf-zajno szczęście — w złodziejewaniur1 „Jak- 

n-ógłbym zrobić oon, oo się sprzeciwia przy- 
; :miom Stwórcy? •— wyszeptał struchlały oha- 
I Mówiłem t i  e góry, że nie zechcesz tego u- 
- ić — odrzekł Rehe — ale widzę, £e nte bę- 

dr.ibśz miał szczęścia do niczego: w złodziejowa- 
,iiu zaś dofennaHZ cudów". Przybity i  zgnębiony 
wrócił cbasyd ćo dom a,

m Mete corsa więfefle. Dafel ta, ad-<

jął, W domu nie było kawałka chleba. Cały dzień 
ra/legały się szlochy głodnych dzieci i żony 

Widział biedak, że nie ma ratunku i przypom­
niał sobie słowa Pisma św., że dla ocalenia ży­
cia wolno nawet grzech śmiertelny popełnić. I tej­
że samej nocy zakradł się z itrwawiacem sercem 
do jednego z sklepów, wyjmując jednego dukata 
na cbleb dla rodziny. A w myśli postanowił wzró- 
cić gcv właścicielowi, skoro tylko Bóg mu dopo­
może. Gdy następnego dnia njrzał właściciel 
‘sklep swój otwarty, wykrzyknął przeraźliwie: 
„Jestem żebrakiem! Jestem żebrakiem!" Wszedł­
szy jednak do sklepu, ujrzał ze zdumieniem, że 
towar leżał nietknięty, natomiast kash była o- 
tWarte. Znowu zaczął krzyczeć: „Jestem żebra­
kiem". W kasie bowiem było dużo pieniędzy i ku­
piec sądził, że dlatego to zrezygnował złodziej 
z towaru Jakżesz było jego zdumieniem gdy 
ujrzał, źse pieniądze z wyjątkiem jednego dukata 
leżały W  kasie tak nietknięte, jak je zostnwrŁ 
Wiadomość o cudownej kradzieży i-ozeszła się 
lotem błyskawicy po calom mieście. Nikt jednak 
nie umiał wytłumaczyć tej dziwnej kradzieży. 
I tak żył chasyd wraz ze swą rodzina ^  niedo­
statku, chroniąc się tylko od aimerci słodowej. 
Wreszcie cbleb się skończył i siedzieli .urowu 
wiele dni o głodzie. Aż pewnej nocy otworzył 
chasyd sklep, wyjmując znowu jednegP dukata 
na chleb dla rodziny I tak powtarzało się wiple 
razy. Zdumieni mieszkańcy miasteczka nie umieli 
sobie wytłumaczyć lega dziwu. Ustanowiono 
straże naprzeciw każdego sklepu, ale złodzieja 
nie schwytano, jak to przepowiedział Koźnicki 
Maggieł chasydowi, ae w złodfeiejowamu cudów' 
dokona. Wieść o tom drwzła do hrabiego, wła-

ścidel.i miasteczka, który rvr mó^t Zrozumieć, 
że tak licznym strażom nie udito się û ąć zło­
dzieja Cóż więc uczynił? Noc w wyebedtfi 
na straż aam w własnej osób,A w akr olane mk­
nie dla meyy>zDHki nbrany, ale nikogo nic spo­
strzegł. Gdyż w tym czasie było jeczeze łroeb*? 
chleba w domu chasyda i dbp-ero gdy -rysze® 
wszystek, wybrał się chasyd pa dukata, jak to już 
Wide razy czynił. Straró cztrwały pxlnie prąy 
sklerach, ale chasydowl udało sśę ni&ijostrźeżite- 
nic jak zwykle wśliznąć do sklepu. Hrabia zau­
ważył jednak otwierającego sklep chasyda i gdy 
ten z kasy wyjmował dukata — chwycił go kk 
rękę. ,,’A tnś mi złodzieju dukatów!" — ząwoia?. 
,,Nie ujdziesz au teraz. Pójdziieiay do hrabiego 
i 7»baczymy jaki \yjtrtó wyda". Przerażony dr-t- 
-•yd zaczął prosić, aby go puścił, ^dyż słrr.szry 
byłby to wslyd dla niego, jednego z najbardziej 
poważanych ludzi w mieście. „Widzisz przedaś 
panuc, źa k  t ie  jesteai: złodziejem, chroń mnie 
3o3o «a JA hate. flhwę tylko jednego dukata, 

jafteS mogłem praecleł atówąć cały towar, a i tu 
tyłka wskutek ść-ai.nej biedy. Jak Bóg miło­
sierny da, to wróec do grosza wszystko, c*w Za­
brał". „Już ty z moich rąk nie ujdziesz — rzaSS 
hrabia — dopólid cię hrabiemu nie oddam, a on 
niech z tobą zrobi cr» zechce". A gdy zroąpacaooy 
chasyd zacaął szlodiać i włosy rwać, dodsdk „Wi­
dzę, źa mnez nadzwyczajne s/częście do kradzie­
ży. Poszczę eSę wolne, pod warunkiem jedfiak, 
wykradniesz hrabiemu ?, pod łóżka skrzynkę. Bo 
której ‘dziś włożył nulionową wygraną angiel­
skiego losu. Pieniędzmi podzielimy się. -prawśo- 
dliwie i  będziesz wrdny", Zaczał chasyd gpruto 
lamestownć i błagać: *Wiósicie y&ai»f

I



»s«A'7S wyborczej, .mające p> zcrówszy s&msu ss/a 
<*tu zmnieiszecta liczby przedstawdctelt ><30% 
pLJi

8) V. Zjozć stoi na stanowiska, Ł  r.iaiea J«yż 
W[* ©v.ad*uay
*jsiem Jąeacuii reszt wybw<»> cii 2 oniego kraju.
RFPfOLUCYA W SFAAWIS FCBOZUMIKMA 

3? U W iS i MWl&łSZOóCIAjSl jłARODOWEMI 
W oŁręg-i«»«i wjrboroząah o uu^afeia^j ludjs-ec 

Wrisuii iya*> piię" wjrbwawi u« SńpiMi i SwuatR 
v̂>v»c w pv>i-onuBie&ie 2 i*u<*cń staiejHOd&tuni 

narodu** enu.
&2/®LUC*A O WNIESIENIU DO SEJHTT JPRO- 
JK O O h ’ (J ffaW  C 8ZK0TA’IC*WIB I OMI 

MACH
S) V. ZJmc wzywa »yo6»aiefa postów sejmo- 

WycI; <0 poczynienia kroków. by jeszcze w jesien- 
acj sesyi SsjiBa wasesiutue iyiy projekty ustawy 
o s-Bolcictwia tydowakisin oraz o gminach Zy- 
doVTsJtici» w Poisca, które wuiae być zbudowane 
w duchu 1uucyUł demokratyczny da i narodowych 
zadań.

SPRUW Y P O LSKO-ŻYDOW SKIE.

Znamienne demem!.
Bukocsost (ŻBK.). W  Bwiązkc z windomościa- 

41 o taUhMiaadi antyżydowsko u w Polsce, urzą­
dzanych przez ,,ślązaków", nkszOo <się w „Eude 
FoodaiL Roumaine' i innych pismach rumuńskich 
następujące zaprzeczenie pocbndrąt* t War sza 
wy:

..'W>edocoo4£ pcetaod/ąca e* iróriel niemieckich,
O rzekometa internowaniu przez byłych powstań­
ców 100 /yoów w obor.it> w Szopienicach nie ma 
Ładnej podstawy Fałszywą jest równia* wlado- 
ac fo  s  pr«e4Uaowania Ź/aów przez byłych po­
wstańców górnośląskich. śledztwo wykazało, że 
w Cząetocbowte miało miejsce tylko kiika niema 
ereych lacydantów, między powstańcami a kupca­
mi żydowskimi w sprawie kursu waluty '. (\ie - 
MMy, pow yiue dameoti nia usuwa (aktu ale o- 
St*j»cy«& wykroczeń antyżydowskich — Red.).

HMin tkiaaDlaiu utem M l
Kawy forto (ZBK). Na ostatniere posiedzeniu 

HolartH opramwano projekt gr-jtpouarerej odbudo­
wy Żydów w Polsce, któryto projekt w asjbll* 
mym -ansie aoatauie pr*ep**w.*. • .»uy*».. Przed 
itsw fo sią ea w  sposób aestąpującr:

iatato prueffiOiSsys fanów** auliwan aolarńw, ^  
(■ego 230000 jań zestala wyasygnowanych, celem 
WMtpoeaąioiia otoayL Zarząd sad hmdusśem apc- 
arywmć będas w ręka „Żydowskiego Towarzy- 
(Wwo Odbudowy PcłskT ;jewt*fc fta&atrnotion 
Company ia Poiand). Frant przeprowadzona bę 
Itałe jaka my sto tpowsm a pr»sfoęw*ięcfo polskich 
Żydów w Ameryoa Wcpnmaiaay łunousi i mili­
ona, wyasygnowany yrz*s JeśKt, otrzyma. Towa- | 
wystaw w lorom po#yraki JommcwI przysługi- : 
• i #  fiędna prawo wykm^wmda kontroli nad To­
warzystwem.Żydzi peiaay równiał pmyjęb udusi w kapitale 
foftyeskewym, ofetaeająi rfofeyć 10—20 procent 1 
ogólnej wety. Ca podstawą w pracy służyć będą

Cs fa nie Jostaw — Bote amfo chroń — złudzie 
jam i es fylko jednego dukata biorę, choć prze­
cie wszystko mógłbym ukraść". Ale hrabia był 
ssiasgfoty ! rzeki: „Chcesz zrobić jak rzekłem — 
fo dohrue, a nia — to oddam dą hrabiemu i niech 
aołde z tobą srobi, co mu sią żywnie podoba".
,Widział ebasyd fo nie ma innej rady, jak 7goi*ić 
aią, poa^dł więc 1 głamanem tercem za prsabra- 
cyat hrabią i wszedł przez okno do pokoju, w któ 
rym aią skarb znajdował Wkrótce Jadnak wró- 
wł. mówiąc „Chwała Wiekuistemu, który tenis 
•ratował od wielkiej zbrodni" ,W  jaki q » só b t“ 
M pytał adaintio&y brabfo Wówczas chasyd opo- 
Wtodtiał mb podsłuchaną m d drzwiami rozmową 

fe. „Schowaj dobrzeIłztąeyct. „S chow aj -----
mą — mówił jodan z uch — juhno wsypiemy ją 
m m  do fcarhaty a sami stameny mt r la too#  
ma* fouurbc, gdyś w całam mUaiooke ada ras 
wlawioka, kUWyhy rato wieóKjl « wielkiej iw y  
grmud hrabiego1 „Dlatego sądsa" — dodał dto- 
tyd — .̂ miearr wam zaćm ptoftoi i premeraedi 
foabtago, aby j*foe rano ua wypił --  mhowal 
ftohe — tnmisay. I tak hraMa suknia foheral a 

Hat* wysagreAtf. Frserabsay 
WMfWhkeo. potnma peóett d t

fosler<ain4 tnad-

M i n i t a l a l r a s r ^  
Wfe e a h ą  mU Jedynie ompką.
w ny, be Bóg ge w tr*gl o*T wiałktej krafodaby, 
foaasife gmeyd da h m  Brebla zol wróatf K
Łatka, ale ó o ą (  d* aaigł, gdM zaAm em kio, 
geh a M m  Skora tylko zmząia ssana
a*w a " N y s e b  * ksehug «#r- w .  i»

żydowskie kasy poiycaic.w» i kooperatywv v, 
Polsce, które dzietać beóa w oddzielnych okra­
wach (lwowski, krakowsai, warszawski, brŁf*^:, 
hiałytoeaJ, wileński i rówieński),

2  PML£tVTt N V .

H i j j s i i  a g t j i  aiaUtłBEj h Lsityso.
>- Wiedea. (Telefonem), Z Londynu dono- , 

sią: Przybyła tutaj delegacja kongresu arab ­
skiego. Charakterystycznem jesi, ie cała prasa 
tutejbsa, nie wyleczywszy „M^rnlng Postu1 
przj jazd ten przemilcza.

W chrome prawdy,
Konstantynopol. (ŹBK.). Kierownik tutejszego ; 

urzędu palestyńskiego dr. Tiemkin upoważnił nas * 
do oświtflcsenia, le m m 1 łudosewiamu praeciw 
chalucom oosokującym wyjazdu do Palestyny w 
Konstantynopolu podniesiony praw Najwyższego 
Komisarza Horlierta Samuela podeza* przyjęcia 
Waad L«umj jeat zapełni* nieuzasadniony. Pozo­
staje ca w sprzeczności z pisemną deklaracyą 
majora Morrisa odnośnie do perlustracyi chalu- 
ców. W raporcie z dnia 23 lipca wysianym przez 
majora Morrisa do konsulatu angielskiego nie ma 
ani jednego słowa o hoiszewiśmie lub czcmś po- 
dobnern. Odpis tego raportu znajduje się w po­
siadaniu urzędu palestyńskiego w Konstantyno­
polu.

W raporcie swym major Morris oświadczył 
wyraźnie, ie  chalucom tym jedynie z tego powo­
du odmówiono wizy do Palestyny, gdyż nie roz­
porządzają odpowiednimi funduszami, jakoleż me 
ma obecnie widoków, by mogli znaleść pracę w 
Palestynie Major Morris zwiedził kwatery chalil- 
eów i bardzo pochlebnie wyraził się o pionierach 
żydowsk cb. Wreszcie przyrzekł Morris, że po 
swoi m powrocie do Konstantynopola udzieli wizy 
i pozostałym chalutom.

ZE SW IftY fl ŻYDOW SKIEGO.

Zjazd syońskl w  A u stryi
Ł. Wiedeń. (Telefonem). W niedzielę rozpo­

czną się we Módlingu obrady syońskiego zja­
zdu prowincyonalnych miast Austryi.

Światowa a t o t N i  a k a t a l w  s b l
Karlsbad. Dnia 28 sierpnia nastąpi w  Knrlsba- 

daae otwarcie światowej: konferencji syonisiycz- 
nej młodzieży akademickiej. Każdy kraj posiada 
jeden głos bez względu na ilość delegatów

0 o a M i i a w  g t i o M i  i y l  w l a i n i
Bukoicszt. (ŻBK.). Bawiący obecnie w Rumunii 

delegat federacyi Żydów iikraińskidi w Ameryce 
inżynier Testelbsum odbył konfcrencyę z mini­
strem apraw zagranicznydi Take Jonescu i z mi­
nistrem pracy Tranku. Delegat omówił z mini 
strami położenie żydowskich uchodźców z Ukrai­
ny i informował sią, czy byłoby rzeczą możliwą 
uchodźcom, którzy znaleźli już pewną egzysten-

noskazał lokajowi wypić ją, a gdy tan się wzbra­
niał i żadną miarą nie chciał herbaty wypić, hra­
bia dał ją psu, który natychmiast po wypicia 
zdechł. Do wykonania sądu nad winnymi, zwołał 
hrabia do siebie starszyznę miasta i pokazując 
azapkę, zapytał, czy wiedzą — kto jest jej wła­
ścicielem? A gdy radni poznali do kogo czapka 
należała, wtedy hrabia oświadczył, %e właściciel 
to] czapki jest owym tajemniczym złodziejem du­
katów Zdumieni rajcowie zawołali jednogłośnie: 
„Fanie ubstI To niemożliwe, gdyż wiadomo 
wszystkim, że jest to człowiek uczciwy i prawy, 
auBOny w Piśnd* iw  a przytem należy do jednej 
z najzacniejszych rodzin w kraju". „Zaraz się 
przekoraci«:< — rzek] hrabia i posłał po chasyda, 
którego wkrótce przywiedziono, złamanego zu- 
płrtudc na duchu. ,0ty poznajesz rę czapkę** — za­
pytał hrabia. „Tak jest, panie" ~  wyszeptał bie­
dak, nfo podnosząc oczu. „Niezbadane są drogi 
Boga! ■— nwołał hrabia. — Oto On, sprawiedli­
wego uczynił złodziejem, aby mnie o ca lić  od nło- 
sfeybura śmforcź". Poczerń opowiedziawszy zebra- 
aro hitSoryę ubiegłej noes, swróctił się hrabia do 
tnosyda: „wedle prawa I słsaznoiai należy cała 
wygrana bo debie, nule bowiem wystarczaj icś 
ar r ite w s l  żyda Jeżeli jednak chcesz, możemy
«aą pMdallć po połr,w e — t tak uę tlało ku zb’> 
tmemm  obeenreh, kł*T7V hwałę <ego r laraenia 

p# śTCede roznieśli.
( 7. hibr. tfoe. 0, h  \

cyą goepocńu'czą w Rumun* ołatwió nalurauza* 
cyą Minister pracy przyrzekł, ie  wystara się <11® 
'irhodrców o odimwiednie zajęcie, 00 się ly z f  
sprawy naiuraiizacyi, to wchodzi ono w zulc.eb 
kompetencyr ininislersiwa spraw wewnętrznych. 
Przyrzekł, jednak interweniować w tej sprawi® 
na rzecz uciiodźcóę,. Take Jouesca wskazał ną 
ludzkie i gościnne traktowanie nieszczęśliwych tt* 
chdźćów przez rząd rumuński, który pozatem nią 
jesl w stanie nic wircej zrobić. Inne narody m»« 
szą — zdaniem ministra — spieszyć zówsdtdf 9  
pomocą żydowskim uchodźcom.

5  RUCHU

Siwiaków usprawiedliwia się.
Onegdaj zamieściliśmy telegram z Paryih 

donoszący o nowej fali pogromowej na ŚialiM 
rusi. Telegram głosi, że „ruchem pogromo* 
wym kieruje organizacja „Ligi obrony ajezy* 
z»y i wolności", na czele której stoi Borys Sa« 
winkow. Obecnie zaprosił p. Sawinkow któs 
stale przcbj*wa w Warszawie, współpracowni 
»a „Najer Hajntu" na dłuższą rozmowę, \  
kfćrej starał się oczyścić z zarzutów, jakie s i| 
przeciwko niemu podniosły w prasie żydów® 
sklej.

Przeuewszystkiem tedy oświadcza n. Sawin- 
Kow, że w armii Bałachowicza, do kio rej wstą­
pił celem wzięcia czynnego udziału w walca 
o wyswobodzenie Rosyi z jarzma bolszewickie­
go, nigdy nie miał istotnego wpływu, bęuęc 
tylko szeregowcem w jednym z pułków kawa 
leryi. Liczono się jednak z jego zdaniem, o ii* 
nie kolidowało z rozkazami komendy polskiej 
której Bałaeihcwicz; podlegał. Toteż nie jedno, 
krotnie interweniował w sprawie ukarania żoł­
nierzy, którzy, brali udział w rozbojach, co 
może p. Sawinkow wykazać oficyalnymi do­
kumentami Dokumenty te, których na razie 
nie można nigdzie ogłosić, dowiodą, zdaniem 
p. Sawinkowa, w dostateczny sposób bezpod­
stawności zarzutów, czynionych mu z powodu 
rzekomych prrekenań antysemickich. Zarzuty 
te są smieszne, chociażby ze względu na to, iż 

i jedyny syn p Sawinkowa urodził się z matki - 
Żydówki.

O Bałarhowiczu powiada p. Sawinkow, że 
„pomimo jego dziwactw, jednak jest człowie­
kiem głęboko demokratycznym(II) Natom,nst 
tak dalece pozbawionym jest charakteru i tak 
ulega wpływom ubocznym, że niebezpiecznie 
jest wogóle z nim się wdawać".

Co zaś dotyczy obecnej sytuacyi aa Bialoru • 
si, zaznacza p. Sawinkow, że bandy pog rom- 
czyków tam grasujące, nic nie mają wspólnego 
z Ligą obrony ojczyzny i wolności.. Zdążały 
się nawet wypadki jeszcze za czasów pochodu 
Bałachowicza, że oficerowie jego armii ostro 
występowali przeciwko pogromom, kierując 
się uczuciem ludżkości, a powtóre, rozumi jąc, 
że pogręmy są nieszczęściem nie tylko dla Ży­
dów, lecz także dla sprawy wyswobodzenia 
Rosji. P. Sawinkow zapewnia, że gdyby któ­
ryś z żołnierzy, podlegających „Lidze” dopu­
ścił się jakichkolwiek zbrodni wobec ludności 
żydowskiej, zostałby natychmiast nozsuzela- 
hym. W dalszym ciągu rozmowy wrspomniał 
p. Sawinkow żydowskie drużyny bojowe, któ­
re, idąc reka w rękę z armią rosyjskich pow­
stańców, wiele poniosły zasług około sprawy 
wyswobodzenia Rosyi,

! „Rozumiemy dobrze -r- zakończył rozm<,wę 
p. Sawinkow, - m  od stosunku ludności ży­
dowskiej do nas, zależy powodzenie naszej 

- sprawy. Na naszem sumieniu tu# zacięży ży­
dowska krew i łąy sydowskiel'*.

AcSfotinlstracya f ,Ke«rtago bziannika1! 
p o £ z a f e u |«  r t t t p o w i ? n e g c

buchaltera • bilait
Zgłoszerra osobiste od 4 do # po; ołudniB* 

Posada u r w  do oblaci*



Ni. ;u

Praegiąd p îiiycssnjr-
P r s p s ł o s c  K j3 jp e d y »

f ra i la t  wersalski odktedu rozstrŁygntęcie lo- 
łów zakątka północno wn-hodniego Prus Wscho­
dnich net późcuej, zadawalając się w ar!. 06 ogólną 
Mecyąyę, że „Niemcy zobowiązują się uznać po- 
Stanowienia, które powouną co do te<wi*> 
tyam  giówne mocarstwa sprzyn;ier«»e*“'. Ze 
Względu na ciągle odraczanie decyzji se strony 
kierowniczych czynników Patenty i utrzymywa­
n e  prowizoryum uchwaliła rsd» wieiakś KUJ 
jp*dy następującą rezoiucyę:

„Większość ludności klajpedzkiej pragnie n- 
Srzyir.ać teren Kłajpedy jako samodzielną Jednost­
kę państwową, Teren ton, znajdując się pod pro­
tektoratem francuskim, rozwinął się pomyślnie i 
m.-i najlepsze widoki nn przyszłość. Oczekujemy, 

konferencja przed wydaniem poatanowienia o 
(losie terenu kłajpeelzkiego zechce wysłuchać jogo 
przedstawicieli. Dlatego prosimy, aby pozwolono 
(posłom miejskim wybrać ewyćfe przedstawiciel; 
0a konferencję".

P o s i e w  w e r s ó w ,
Yiseourtt Brnce otworzył swój wykład w in- 

8t\iucpe półrocznym  we „W iliam s College" 
następującymi refleksyami: Traktat wersalski 
sasiat posiew przyszłych wojen i niema teraz 
ciemniejszej i groźniejszej chmury zwiastują- 
eej nową burzę, niż ta, która zawisła nad brze- 
igami Renu. Europa ma wiele miejsc chorych 
i  najmniejsze podraźn^nie jednego z nich mo- 

doprowadzić do zbrojnego konfliktu. W  dal­
szym ciągu zestawia dyplomatów alianckich 
aa konferencyi pokojowej wersalskiej z auto­
rami traktatu zawartego na kongresie Wiedeń-

KRONIKA.
Kraków, 11 sierpnia,

#ANIFESTACYa  KOBOTN1KĆW W KRAKO­
WIE.

Wczoraj o godz. S-tej popołudniu nz Rynku 
krakowskim zebrały się kilkutysięczne tłumy ro­
bo Lmsow, aby zamanifestować przeciw szaleją­
cej drożyźnie. Wiec zwołany został przez kra­
kowską Radę robotniczą P P. S. Do zebranych 
■przemówiło kilkn mówców, którzy podnosili nę­
dzę proletaryatu i stanu urzędniczego z powodu 
zwrastającej z każdym dniem drożyzny oraz za­
żądali przywrócenia deputatów, odebranych z 
chwilą wprowadzenia wolnego handlu. Po prze­
mówieniach zebrani uformowali się W pochód 
demonstracyjny, który udał się przed gmach ma­
gistratu. Podczas gdy deputacya wiecujących 
przedstawiała prezydyum miasta swe postulaty, 
z balkonu przemawiali do tłumów okolicznościo­
wi mówcy.

W biurze prezydenta miasta delegacya przed- 
Wawłia krytyczne położenie szerokich mas robo­
tniczy ih  i urzędniczych, domagając się od prezy- 
dyum miasta poczynienia energicznych kroków u 
rządu, zmierzających do przywrócenia deputatów 
ł  wyrównania ''zaległości, oraz przyznania kre­
dytu dla koopcraiyw na czas przejściowy, gdyż 
Wolny handel został wprowadzony bez żadnego 
przygotowania. W odpowiedzi prezydent Federo- 
Wicz przyrzekł spełnić przedstawione mu postu­
laty, poozflfcn wiceprezydent dr Bobrowski za­
znaczył, że usiłnem staraniem jego jest utrzyma­
nie deputatów. 'Wstrzyrfianie ich wydawania dla 

tysięcy ,ludzi w Krakowie musiało przyczynić 
Wę do podrożenia artykułów spożywczych. Pań­
stwo winno jeszcze 145 wagonów zboża i 15 wa- 
(pmów kaazy dla ludności Krakowa. W tej spra­
wie przesiało prezydyom miasta memoryał (Jo 
*sądu, a wiceprezydent dr Bobrowski zwrócił się 
telegraficznie do ministra a prowtzacyi z żąda­
niem wydania deputatów dla ciężko pracujących 

sierpień- Sytuacya jest poważna. Prośba o/  u- 
śyskanie kredytu została bez odpowiedzi. Rząd 
Przyznał kredyt, ale go nie wypłacił Dalej przed- ! 
Stawił mówce starania twoje o zakupn© mąki i 
tóożn dla gminy. Z Poznańskiego będzie wkrótce 
^Prowadzone zboże na chleb Również z powoda . 
przewidywanej katastrofy opalowej czynione M j 
Porania o zaknpno drzewa opałowego, gdyż przy .

I

ikim ifcJ4—l i  t d o d K d d  do 'tnioun, be ih >  
izy dyplomaci zręcznie dokonali swego dzieła 
a delegaci wersalscy setni nie wierzyii ttr.nart 
w zasady, które publicznie głosili.

R ezultaty  k o n fe ren cy i d o m in ió w ,
W  oficjalny eh sferach angielskich uważa 

się rezultaty konferencyi dominiów za zupełnie 
zadawalające, a w szczególności podkreśla się, 
*t osiągnięto jednomyślną zgodę co do nastę­
pujących wytycznych polityki angiei^uejt

1) Włswilpraca cesarstwa angielskiego i St. 
Zjędn jeał zasadnicze podstawę polityki srn- 
jęielskiej. Kwestya prztymicraa angWśfco-la 
porrskiego i rozbrojenia na morzu zostają odro­
czone ar do czasu konferencyi waszyngtoń­
skiej. Uznano również za niezbędną politykę 
blizkiego i serdecznego przymierza z Francyę.

2) Cesarstwo brytyjskie ma być węzłem po­
między rasę białą a kolorową.

3) Cesarstwo powinno prowadzić jednolitą 
i wspólną poliiykę zewnętrzną, a premier an­
gielski reprezentuje na zewnąlrz wszystkie do­
m inia i jest ich wspólnym przedstawicielem. 
Niemniej każde dom inium  będzie miało dalej 
s w jj  własny flotę i marynarkę wojenną, którą 
odda pod rozkazy wspólnego kierownictwa 
wojskowego wyłącznie na wypadek niebezpie­
czeństwa konfliktu międzynarodowego.

Wreszcie postanowiono na wniosek Sir Nor­
mana rozbudować w możliwie Szerokich grani­
cach sieć komunikacyi telegraficznych, która- 
by łączyła wszystkie części cesarstwa brytyj­
skiego.

dział węgla został ponownie -Jedukowany. Czy­
ni się także starania o mleko skondensow ane dla 
dzieci.

Wkońcu wiceprezydent dr Bobrowski powtó­
rzył swe wywody wobec zebranych tłumów, któ­
rzy po ich wysłuchaniu rozeszli się spokojnie do 
domów.

Prezydyum miasta wystosowało po wiecu do
prezydenta Rady ministrów, do ministra aprowi- 
zacyi i ministra spraw wewn. następującą de­
peszę: , .Deputacya ogromnego zgromadzenia ro­
botniczego zawiadomiła dziś prezydyum miasta 
o Wzburzeniu panującem wśród ludności robotni­
czej z powodu drożyzny artykułów będących w 
wolnym handlu, jakoteż zboża, mleka, jaj, ja­
rzyn i ziemniaków oraz z powodu podrożenia 
węgla. Robotnicy domagają się wydania w na­
turze zaległych deputatów dla ciężko pracują­
cych. utrzymania aprowizacyi dodaikowej nadai 
dla wszystkich dęiko pracujących bez ograniczeń 
dotychczasowych, oraz udzielenia kredytów koo­
peratywom. Popierając najusilniej w całości po­
stulaty robotników krakowskich, upraszamy o 
niezwłoczne zarządzenia, któreby umożliwiły u- 
trzymame normalnej pracy i spokoju w mieście".
CENA W RE£TACRAOYACH I KAWIARNIACH

Magistrat wzywa wszystkich właścicieli przed­
siębiorstw gospodnio-szynkarskich, aby w nie­
przekraczalnym terminie dni ?-ch przedłożyli Wy 
działowi III. c. Magistratu do zatwierdzaniu cen­
niki potraw i napoi. Po cenniki należy się zgła­
szać w Stow gospodnio-szynkarskim. Właści­
ciele restauracyi i kawiarń, którzy nie przedłożą 
w powyższym terminie cennika do zatwierdzenia 
będą pociągnięci do surowej odpowiedzialności 
karnej. Zatwjerttoone cenniki należy umieścić w 
lokalu gospodmo-szynkarskim w miejscu wodo- 
cznem.

Zarazem Magistrat podaje do wiadomości, że o- 
becnie obowiązują dla kawiarń 1-rzędnycfa z ob­
sługą zawodowych kelnerów następującd ceny: 
kawa biała ze sacharyną 18 mk, kawa czarna 10 
mk, mleko słodkie lub kwaśne 1* rak, herbata 
ze sacharyną 10 mk. Jajka ua miękko łnb jajeez- 
uiea z dodatkiem 50% do każdorazowych c** tar­
gowych, masło z dodatkiem 40% do każdorazo­
wych cen targowych, woda sodowa ezyaja jedna 
piąta litra 10 mk, rosół 12 mk. zupa 18 mk, «et« 
km mięsa 70 mk (10 dkg), płocka, Raockl #0 mk, 
kiełbasa w sosie 70 n i  >10 »ikg), pierzed cielęca 
(15 dkg), wolowa (18 dkg) 88 mk. wia pr aewa

I

Sto. k

(15 dkg) U0 nut, zraziło, *snycei kłsps, gulasz 
W mk, b/go* myśliwski 50 mk. poreya ziemniacz­
ków ^taszczonych tub kapuj-ty 30 mk, pieczywo 
z  dodatkiem t5% do każdorazowych cen Urgo- 
Wych. lokalach drugorzędnych, jak rów nieć 
w lokalach bez obsługi zawodowych kelnerć-w ce­
ny odpowiednio niższe.

Z wyżej wymienionych potraw mięsnych mu­
szą być cocajtmiiej 3 potrawy, w tern jedna pie­
czeń obovdąz3włwo podawane.

Ceny wszystkich innych potraw podawanymi, 
e cis objętych powyższyo’ cennikiem, muszą syć 
również w spisie potraw uwidarzniaue.

Publiczność zechce we własnym ..derenie czn- 
wać nad przęśl rzeganiein powyższych cen — a o 
przekroczeniach donosić Urzędowi watki z lichwą

Wybór aaseaorów do Sąńu pt/emyslówego 
w Krakowie, W śiati za obw ieszeniem  magi­
stratu z dnia 8 hpca 1921 r„ klórcm poaauo uo 
powszechne; wiadomości rozporządzenie namiest­
nictwa o rozpisaniu wyborów assesorów t ich 
zastępców do Sądu przemysłowego w Krakowie, 
tudzież Sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw 
przemysłowych, położonych w obr. bie m, Krako­
wa i Sądów powiatowych w Krakowie i Pod­
górzu, a należących do grup: 1. p .znmysf żelazny, 
kruszcowy i maszynowy. Ił przemysł ceramiczny 
i budowlany, III. przemysłowy wyrób odzieży i 
modniarstwo, IV. przemysł skórny, sukienniczy, 
papierowy i chemiczny, przemysł tapicerski, wy­
rób towarów drzewnych, rzeźbiarstwo, wyrób 
towarów' kauczukowych itd., przemysł graficzny, 
V. produkeya towarów spożywczych, przemysł 
gospodmo-szynkarski, przemysł posług osobi- 
stych, przemysł przewozowy z wyjątkiun kolei ze- 
laąnych i przedsiębiorstw żegiugi parowej, VL 
kupiectwo (handel), VII oseby, klore w przed­
siębiorstwach, podlegających aafawie przemysło­
wej z wyjątkiem przedsiębiorstw 'ia3-Uowyrih ją 
ustanowione przeważnie do wj zrzych Kupieckich 
usług (zastępcy, zawiadowcy, dz rtowcy, iuero- 
wmcy ruchu przedsiębiorstw pu sesnyaicrwych) —« 
i osoby, które we wszystkicn prp dfSęfeśw^wecif 
podlegających ustawie przeer,jałowej, mltsm 
w przedsiębiorstwach hc-iiowToh — stanowione 
są do pełnienia wyżs-ych nie ksipisekid' 
(kierownicy ruchu, inżynierowie, chemie}' ryso- 
wmcy itd.), podaje Magndnrt obeoue de n d h e p  
uej wiadomości, że listy wyborcze dla dała ery- 
borczego przedsiębioiców óJtoteś dla d ała  wy- 
bctczego robotników i E użbobierców dla k d m | 
grupy, obejmującej prm5k?ęfcuor*tw» pręzsarysłó- 
we, położone w obrębie minuta KreL>wn — 
pizez dni 14 począwszy od dola 18 aferns&a 19081 
do dnia 26 sierpnia 1321 włącznie, qd
godz. 9 rano do 2 popołedafn, w ntedcsfc 
i w  przypadając* w disis 18 sierpa}* święto oS 
godziny 11 rano do 12 w południe w Wy&fafe 
III. a. (przemysłowym) Magistratu, II pięSTOt 
oficyny, drzwi nr. 5 do praejrrenu wystewtaw, 
RekJ&niacy* z powoda opoaaeżeq!a lub ntewl&śef- 
wego zamieszczenia należy wnosić w "*»«*% 
nym powyżej terminie, to jest do dniu 28 sierpnia 
włącznie w Wydziale III a. Magistratu. Do re­
klamacji należy aołąccyć dowody, i i  reklamu­
jący posiada prawo do w yłom  i wykazać sfę, l i  
pracuje w przedsiębiorstwie praemystowsm. Re 
kłamacye po tym terminie w slaskae d e  będą 
uwzględnione

— Egzekutywa mbkiifieiy skau. wae£>odnio-sy- 
dowskiej w Pradze donosi tą drogą kolegom z 
Polski wybierającym się po sraa pierwszy as stu- 
ćya do Czechoełowacyi, ->bj nie Iteeyll ea żadną 
pomoc maioryaiaą se strony -ntcjagrch orgaaica- 
cyj pomocowych. Ze swracan<cm ssę po wszel­
kiego rodzaju informacje proeimy kolegów « do­
niesienia sa Sidro*: Meuee sond jod. pro Gangal, 
Praha, KróL Ylnohrady, nL Halkoea ę, W.

— Z  teatru „Bagatela" Dz»*, M we wartat 
11 bm., zagodd na scenśe teatru ,,tagateLsM po 
raz pierwszy Anda Kitstóamann, któr? wystąpi 
ze swym oryginalnym repertuarem 1 w groteeoe 
J&błońsikscgo pt, ,,Przed*4nwi«*5e eiTiatomkie ,̂ 
Prócz p. Andy Kłtśchniaaaj wystąpi także w tó '  
„Czwórki" lwowskiej.

— Opcrsiks w „Nowośalaeh*. DiSewczą i  Ho- 
lendyt melodyjna operetka P. Kaimsna wdbodM 
po dłuższej przerwie dziś we erw artrk tu reper­
tuar teatru „Nowości”. Będzie ir, 4? przedsta­
wieni* tej w obecnym tootdtt operetki, W *"- 
sUłe espełntAte wUowdię po b m g
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Jia jb lłtea  premieia p n ya iesłe operetkę W. 
iWalentynowa „Kapłanka ognia1*. Dyrekcyą przy­
gotowuje do tej operetki zupełnie nowe kostyumy, 
dekoracye oraz wystawę milionowym kosztem, 
bilety u WP. Rudnickiego Lima AB.-44.

— Niedozwolony wywóz. W sprawie notatki 
pod powyższym tytułem, mmeazonnej przed kil­
ku dniami w naszem pikane, wyjaśnia nam za­
stępca prawny firmy spedycyjnej „Cracoyia“, że 
klientka jego, zajmująca się zawodowo cienieni 
przesyłek, otrzymała od pewnego komitenta kwit 
bagażowy na 209 kg jedwabiu oraz pozwolenie 
wrzywozu również na 200 kg jedwabiu opiewa­
jące i że nie badając, czy osoba oddająca jej to 
pozwolenie, jest identyczna z osobą, na którą to 
pozwolenie opiewa — bo do tego nie ma prawa — 
iowar aa cle jako jedwab ocliła i atronie wydala.

— Z kroniki kradzieży. .Za kradzież 6 par bu­
tików na szkodą szewca Władysława Izdebskie- 
go, zamieszkałego prey ul. Cgapskłth L 1, are­
sztowała policja 27-l®tniego Władysława Korze- 
ka. Szkoda wynosi 15 tys. mk.

Aresztowano Stefana Słomę (lat 16) W chwili, 
gdy z przedpokoju mieszkanka p. Józefa Janow­
skiego przy ni. Grabowskiego L 6 usiłował wy­
kraść garderobą i  budki.

Kieszonkowcy pod kłączem. Policya kra­
kowska aresztowała w pociągu na linii Sucha— 
Kraków dwóch .aptecznych kieszonkowców, 
iana .Woźniaka (lat 28) i Franciszka Syroczyi 
słdLego (lat 25), podejrzanych o współudział w 
napadach na podróżnych. Przy aresztowań} ch 
znaleziono specjalne noże do wycinania kieszeni, 
kosztowne korale i wiąkazą ilość gotówki.

Aresztowano 24-letniego Jana Pyla w chwili, 
gdy wyciągał z  kieszeni Jana Siaki książką ro- 

ilością pieniędzy.

t: Występ „Czwórki* lwowskiej i Andy
K%rikmanM.
M g * .; Wystąp ^Czwórka lwowskiej i Andy

a a n tf tK D A a  « m n m  m  h &w & k *a u h
Czwartek „Dziewczę z Holandyi*;
aygpeifc. ■jfjF& ąu

P o i i e d s e R l e  Wydziału L  T . 6 . 
O godz. 8 wtocz. Orzeszkowej 7.

n m ea

sportu.
PIERWSZY KU AJ OWY ZJAZD ŻYD. TOWA- 

5 SZYSTW GIMNASTYCZNO-SPORTOW IC H  
W POLSCE.

Otrzymujemy następujący komunikat z prośbą 
o umieszczenie; Z inieyatywy Żydowskich Towa­
rzystw Gunnastyczno-Sportowych w Warszawie, 
wyłoniła się Komisja Organizacyjna do zwoła­
nia L Wszechpolokiego Krajowego Zjazdu ży­
dowskich tow. gimcL-sprortowych w  Warszawie 
na dzień 19 sierpnia. Biorąc pod uwagę doniosłe 
znaczenie Zjazdu dla wychowania fizycznego mło­
dzieży żydowskiej, oraz potrzebę zjednoczenia i 
ześrodkowama pracy wszystkich bratnich orga- 
nizacyi, Komisya Organizacyjna zwraca się z go­
rącym apelem do towarzystw, które nie otrzyma­
ły kwestyonaryusaa, by niezwłocznie ze względu 
na bliski termin zjazdu telegraficznie podały do­
kładne swe adresy Komisya Organizacyjni i: Dr. 
Bychowslu, Marek Gar finki el, Zdag P.u.seck:, Da­
wid Zaz, Rubin Szklar.

Adres Komisyi Organizabyjnej: Żyd. Tow. „Ma- 
kabi“, Nalewki 2a. Wszystkie pisma proszone są 
o przedruk.

■ •  e -
— I. Wszechpolski Turniej Tennisowy. Za sta­

raniem Komisyi Organizacyjnej Polskiego Zwią­
zku Lawn-Tennisowego odbędzie się w dniach od 
25 do 28 sierpnia rb. w Poznaniu I. Wszechpolski 
Turniej Tennisowy z następującym programem:

Mistrzostwo Polski: 1) Single dla panów, 2)
Single dla pań, 3) Double dla panów, 4) Double 
Gin pań, 5) Mikoddouble.

Mistrzoiwo Wielkopolrfa; 6) Single dla panów.
Gsy dla juniorów: 7) Single A a panów, 8) Sin­

gle dlia pań — iylko. do la t 18.
Saadioap: 9) Single dla panów, 10) Single dla 

pań. U ) Double dła panów, 12) Double dla pan, 
28) Mikoddouble.

&Kf dla wszystkich: li)  Single Aa panów, 15) 
t%agla dla pań, 10) Double dla panów, 17) Double 
£?  pań. 18) MilooddonMe.

Ostateczny termin zgłoszeń do 18 sierpnia 1921. 
TgSoszesha przesyłać należy tylko ptkmiemie to 
ffówswsDesaem Gsłaęznńcan m  x $ »  p-

Zdzisława Szulca, Poznań, pl. Wolności 5. Wpi­
sowe Aa gier od 1) do 6) Marek 300, a Aa gier od 
7) dol8) Marek 200, od osoby i gry. Wylosowanie 
odbędzie Się dnia 29 sierpnia o godz. 12-tej W lo­
kalu p. Jarockiego przy A. Marszłalarskiej 8. 
Dla wszystkich gier wyznaczone są cenne na- 
grody. ’ .

Równocześnie z turniejem odbędzie się drua 26 
sierpnia o godz. 10-ej przed poi. konstylujące 
zebranie Polskiego Związku Lawn-Tenih sowego, 
na klóre uprasza się wszystkie towarzystwa spor­
towe całej Polski wysłać piśmiennie upoważnio­
nego delegata. Wszelkich potrzebnych informacyj 
udzieli w  sprawie turnieju i zebrania p. Zdzisław 
Szulc, Poznań, pL Wolności 5. Pod tym adresem 
należy się też zwracać w sprawie zarezerwowa­
nia kwater itd.

Dr. Fryderyka Ameisenówna 
Kraków, ul. Dfusa L. S. 

p o w r ó c i ł a
i oruyauje jak dawniej od godziny J do 4 -12 popoh 
w chorobach skóry i w zakresie kosmetyki lek. 1660

Kursa pro?. CHOLEWY
przygotowują de matury w szkołach średnieh 
z :: i de egzaminów Z I  kies. z "

W pisy i K raków , p i. Jafełanaw sklcłi 36 , I* P-

Zgubiono 1
Jadąc tramwajem Nr. 3 na przestrzeń? 

Starowiślna—Rynek gł. zostawiłem brulion 
szkolny oraz różne zapiski, zawinięte w ga­
zetę, które Aa obcego nie przedstawiają ża­
dnej wartości. Proszę łaskawego znalazcę 
o  zwrot za odpowiedniem wynagrodzeniem 
do Biura syońskiegc, Stradom 15, Aa „F, 6“.

Z okazji zaręczyn p. Róiy Silberschats z p. Woltem 
Zagórskim z Jaworzna serdecznie gratulują 
1680 Kuzynowie Wetteenblum.

Z k m m .
Ust ze Słanisiswewa.

8 sierpnie. 1921.
Dziwna jakaś apatya ogarnęła żydowskie spo­

łeczeństwo w Stanisławowie, a w pierwszym 
rzędzie organizacje narodowe, które przez dłu­
gie lata były bardzo czynne. Onganhzacya syoó- 
ska, która przed wojną należała do nsjezynniej- 
szych i najsilniejszych w całej nieomal Galicji, 
wskutek niczem bie wytłumaczonych powodów 
zasnęła snem grobowym. Spdą starzy, spi i mło-
driflż

Z wyjątkiem szczupłej grupy młodzieży two­
rzącej komisyę funduszu narodowego, która bar­
dzo pięknie pracuje, nikt nie poczuwa się do o- 
iZwiązku zająć się jakąś szerszą akcyą palestyń­
ską, lub organizacyjną. Zainteresowanie się kon­
gresem oraz zagadnieniami syońskiemi jest nie 
tylko bardzo małe u nas, ale także u uświado 
mionych towarzyszy partyjnych.

Rozpoczęta akcya na Ker en ilajesod, wskutek 
braku należytej organizacji i kierownictwa nic 
mogła się zupełnie rozwinąć i spotkał ją tedy los 
podobny do wszystkich sfccyi w ostatnich czasach 
w naszem mieście wcsętych.

Przez długi czad mówiono u nas o potrzebie 
organizacyi 1 koasoBdacyl kupioetwa żydowskie­
go o stworzenia organizacyi mającej na celu o- 
brony interesów knpieetwa żydowskiego i zastęp­
stwu tegoż na zewnątrz, a  założeniu baniu.

Niestety i tutaj sprawa Stanęła na martwym 
punkcie. Wszędzie apatya i  zabójcza inercja. a tu 
nasi wrogowie coraz intensywniej pracują. O- 
sławiony „Rozwój* warszawski zaczyna się i u 
nas zagnieżdżać i niszczyć wszystko co dotych­
czas jadem nienawiści i walki narodowej nie zo­
stała zrujnowano.

Nienawistną sWoja działalność, dążącą do zni­
szczenia wszystkiego co żydowskie, przeniósł 
nawet do szpitala* powszechnego, gdzie pielę­
gniarki (siostry zakonne; rozdzielają między 
chorych żydożercze broszury, wzywające do eko- 
POiR ĴStMgo bojkotu i do zgnębienia i usuwania 
Żydów, władze akcyę tę popierają . Ilekroć ży- 
dowoka instytucja kum anitena zwraca się do 
sląrostws. as prośba o  udzielenia jej zezwwteiia ua

zbiórkę uliczną lub zabawę ogrouówą na rse®* 
sierót wojennych odmawia pan starosta radca 
Głażcwski zezwolenia, gdy instylucyom nie 
dowskim udziela po kilka zezwoleń na tydzień. 
Podobnie rzecz się ma z gospodarką miejską W 
stosunku do Żydów. Istnieje u nas tak zw fun­
dusz ubogich, do którego wpływają wprost k?o 
ciowc sumy (wszystkie kasy sądowe, 25 proc, * 
widowisk publicznych itd.), i którego powinni ko 
rzystać Żydzi, Polaęy i Rusini w równej wlorae 
Ale do duin dzisiejszego żaden petent żydowski 
nie otrzymał żadnej subwencyi, a jedynie iyit 
inslylucyu, dom sierót, otrzymała Wprost śań«* 
szną kwotę w stosunku do lego co instytucje obraS' 
ścijańskie oraymały. Pan Komisarz 
sprawuje rządy w myśl zasady ś: 
oabiścde, bez sprawozdań, bez posiedzeń. Żyta* 
kulturalne w naszem mieście uległo tej samej o* 
patyi i energii oo polityczne. Towarzystwo tm» 
zyozno-dramntycme „Goldfaden". które było je­
dyną placówką kulturalną w pełnym tego akmut 
znaczeniu, wskutek bezprawnego 1 wszelkim prze­
pisom prawnym urągającego za rek wirowania Kf 
kalu, musiało zawiesić swoją działalność. Zy&Tft* 
skie instytucye o charakterze czysto knlturałuyat 
pozbawia się lokalu, by na sposób rosyjski o Ś e  
wić wszelki objaw narodowego życia. Oto ncwj 
kwiatek nasaego rówaoupra wnien^. Dr. S*.

isarz rządowi

E-flb. dr. Ehrenpreis w . Lwowie. We Lwowi® 
bawi od kilku dni rabin sztokholmsk5 dr. Bhrett- 
pieis, wybitny działacz syońskl oraz publicysta 
hebrajski. Na cześć dra Ehreupreisa odbyło sM 
onegdaj uroczyste posiedzenie Rady lwowskiej 
gminy żyd., gdzie w imieniu gminy przem ów# 
do gościn dr. Jakób Diamand, rab. dr. Grttmans^ 
dr. Józef Parnas, dr. Leon Reich oraz wielu in­
nych. W odpowiedzi na przemów eme powitało® 
w dłuższej mowie dał A. Ehrenpreis wyraz ra* 
dości, że właśnie żydostwo Lwowa, wśród któ­
rego się wychował, znalaAo się na wspólnej plat­
formie pracy narodowej w akcyi „Funduszu Pw 
dwalin* Aa odbudowy wolnej żydowskiej Pal®' 
styny.

O zniesieni® cenzury warszawskiej. „Le JoOf* 
nal de Pologne* wznawia kwestyę cenzury poc® 
ty zagranicznej w  Warszawie. Komisaryat rządb 
na WarsTOwę twierdził, że cenzura podobna P 
stnueje w innych krajach Europy Środkowej, in­
formacje jednak zaczerpnięte przez „Le Journal, 
de Pologne“ w legacyach i konsulatach odno­
śnych państw dowodzą, że istotnie Polska jest i 
jedynym krajem, w którym pozostały josaczę z® 
bytii oeuaorrld*.

Cierpi n r  łem przemysł 1 handel, gdyż listy • 
Paryża do Warszawy, przetrzymywane w cenzu­
rze, dochodzą dopiero po 7—8 dniach Ani ul® 
pszone korounikacye, ani poczta lotnicza wchc* 
tych stosunków nie mają realnej racyi bylu. Je­
żeli już cenzura musi istnieć, to niechże cenzor® 
wie pracują przynajmniej sprawniej i szybcief 
Tyle dziennik francuski.

Wolno dodać przecież, że i ze względów zas® 
dniczych cenzura listów i dzienników zagrań^ 
cznych w Połroe powinnaby już nareszcie zakoń­
czyć swój naezbyt chwalebny żywot

-o-o-

Bziai gospodarczy.
Wywóz drzewa a wohay bandol. Rząd pott^ 

skłania się, mimo świeżo ogłoszonej wolność 
wywozu, do wprowadzenia ograniczeń w ba®' 
Au drzewem, a w szczególności wywozu dębo­
wych progów kolejowych, wychodząc z założeń!®* 
i i  Polska dla budowy swych linii kolejowych f#  
może pozbywać się cennego, a potrzebnego 0®' 
teryału

„Le Journal de Poiagne" umieszcza a r t ^ ^
zawierający uwagi w tej sprawie. Autor uWflN 
drrewo zji najważniejszy przedmiot pAski®^ 
eksportu. Pilskie koleje żelazne nie pomosą 
dy przez wywóz progów dębowych, gdyż* w 
dowie linii kolejowych w Polsce używa się 
ważnie progów sosnowych i bukowych. Pri^j 
ogłoszeniem deliretu o wolności handlu, tj.
14-ym lipca br., minasteryum handlu w y d a ^ ^  
pozwolenia na wywóz progów dębowych ^ 
ważnieu em numstoryum kolei,
że dany przemysłowiec do&tarczył __

* wiedniej ilości progów sosnowych. Zarząd . 
jowy płacił za owe progi bardao mało, to te*®* 
bijało się to na wygórowanej cenie progów dP1̂  
wyrfi, przeznaczonymi na wywóz.

Wprowadzenie wolności wyworo zmieniło 
rzystnie te warunki: można było zawrzeć P®j« 
żne koutraktj' z zagranicą, co wpłynęłoby 
tnio ńa Jurrs marki polskiej prze: znaczn y ^  
pływ zngrsniczaej woluty. SŻywy nrch w



i«t. m
i ' *
Me di^ewnyuu ulegnie znowu zastojowi, _ 
■®%d |MNU4a zechce przywrócić dawne ograniczc-

o i!c

Zdawałoby się, żc rząd polski powinirti wła- 
ftue wszelki emi siłami popierać wywóz dizewa, 
faćn'- wpływa nietylko na podniesienie kurs! 
®<arki poisLiej, lecz wychoffii* na dobre przemy- 
Mewiś i robotnikowi polskiemu. Kłody dębowe, 
które wolno wywozie, są oczywiście cztery do 

ra^y mniej warte, niż obrobione progi dę-

Podwyższenie dcwatka dr®żyżnian ego do psacy 
fcasaćniczej funkeyanaryuszów państwowych, o- 
jjtłoszone w nr ze 08 Dr U Wynosi ono w klasie 
Ł z 525 pod wy ik  a do 580, w II z 472‘5 do 525, w 
w ł z 420 do 470, w IV z 3675 do 400, w V z 315 
ifc 330. Podwyżka U obowiązuje ea 1 ezerwea br.

Wzrost kóa»ćóv. utrzymania w Warszawie. Ko- 
M sya dla badania wzrostu kosztów utrzymania, 
ttcżoiaa z przedstawicieli rządu, organizacji prze* 
•ysłowców i organizacji robotniczych, na poe!e- 
wgiftiu swesu w dniu 5 sierpnia 1021 r. ustaliła, i i  
b  miesiącu lipce, w porównania z miesiącem' 
Merwcem 1921 r., koszty utrzymania rodziny pra­
cowniczej, złożonej r  4-ch osób. nieotrzymującej 
deputatu, zwiększyły się o 26,83 proc.

Nowa hj#. Ake. „Monitor Polski" ogłasza po- 
htanowieale Min. P. i H. oraz Skarbu, zatwierdza- 
feer asc. p t  „Teropol-Destylamia Teru, fa- 
Wyka papy dachowej i przetworów cheia." Kapi- 
««v akcyjny wynosi 40 milionów w akcjach po 500 
'Sk Założycielami spółki są?

„Teropol" Destylarnis Tsaru, Fabryka Papy 
bachowej i  Przetworów Chemicznych, Spółka z 
Ogr. odpow. w Bieczu. Jen Pobóg Lenartowicz, 
toi. Ignacy Rosensiock, Dr. Henryk Rappaport, 
Sftzsslaw Zdanowicz, Dr. Ągoasgp Landaa, j m  i 
®r. Zygmunt Landau.

Konknrencya ulemecfca. Konkurencja zdraniec- 
aa zaczyna sięgać kolonjj angielskich i rugować 
Wam ląd towar angielski. Przed wojną Południo­
we Afryka była ściśle związana z Niemcami głó- 
•Ł3© praea to, i* miała w Nieicicztscb stały zbyt 
ha swą wełnę, która nie odpowiadała wymaga­
niom angielskiego rynka Spodziewano się, że po 
Wojnjo Anglia zawładnie rynkiem południowo a* 
^7karskim, iecz dzięki wysiłkom niemieckim, 
Jjmek południowo afrykański zdobywany jest dla 
fetKfjfo niemieckiego. W Cape Town Niemcy za- 
*»żyM specyalne biuro sprzedaży towarów i dają 
SWarancyę, że towary będą odpowiadały wysta­
wionym próbkom. Ceny towaru niemieckiego są 
btemai o 50 proc si&sze od towaru wyrabianego 

Anglii,
Analogiczne wiadomości dtiitodtą z Egipt n I z 

p i li. które dotychczas były wyłącznym tereecw 
^bglelskiej ekspansji handlowej 
.P iec e  eU-Siryesue w hutnictwie angrtelsfełejn.

wojną hutniczy przemysł angielski ponia- 
tylko nieznaczną ilość pieców elektryczny (li, 

!i!'*: pując pod tym względem Stanom ZjUiac-czo- 
*^ói, Niemcom, 'Włochom 1 Francyit Wojnn wy- 
Mdlała nadzwyczaj szybki wzrost produkcyi stall 
Jj^klroliłyeznęj, którą z dużem powodzeniem zo- 
rj&scfwywano do fabryfcacyi pocisków zamiast 

tyglowej To też w  przeciągu krótkiego _eza- 
^  Anglia w przemyśle tym wyprzedziła inne 

doróyroywiijąe prawie swoją produkcyą 
tiucom i ustępując tylko Stenom Zjednoczonym. 

^ I^zed wojną Anglia posiadała 11 pieców z pro- 
Jpkcyą roczną ok. 10.000 ton przy energii ot: 4500 

W IW ' r, liczba pieców wzrosła do 140 z 
I9®*ną produkcyą ok. 150000 ton przy energii ok. 
rjOOO KW. Gdyby w 1018 r wszystkie piece 
^■n iały, to mogłyby dać około 800000 ton rocznej 
•^c,'ukcyi, jednakże część ich nie była jeszcze i»- 
fj^homiona, a kilka zostało zatrzymanych z chwi- 
»• rsw  tsjts jis  broni. Liczby za 1910 r. nie są 
S?Sz(‘ze znane, jednakże według wszelkiego piaw- 

dobieńsws nie są one mniejsze od liczb z 
poprzedniego, 

j, ^ćtóina roczna produkcyą stali w Anglii w  ?®19 
„w ynosiła 7,894.000 ton, produkcja więc stall 

^Irolitycznei wynosi niecałe 2 proc.

Z fli«tcły.
Kraków, 10 sierpnia 

I^Padek marki w Zurychu z 82 na 31 a dzisiaj 
p  30 odbił się natychmiast ogólną zwyżką dewiz 

iul zagranicznych. Jes» rzeczą zaznaczenia 
1 że także korona auatryacka, która w Zn* 

pada silniej iż marka, zyskała 0.10 pan

-ącyjnych papierach tylko j-sana s-ansak- 
jr® ho Ibśt. zaaL Tow Kred. Zienjsk. po 104. 
k ^ 'rniost oywśa się ruch w papieroch dywideń- 
J ^ y rb, przyezem jednak ożywienie nie wywo 

Poprawiła i-ły Feiska, KaRn 1 ESe-

ttlsM s k rak aw sk a  * d a ła
A hteye t o n h e w t t

P*Wr ! ttu« Prst«»y*3®wy J—IV 
r®Jski Buak  PrT^uysl^wy V  C tt

GrL Semtki Bsafc Kredytewy
r«wa^#cbny Bank Kre^/tiewy S. A.

A i s j r a  d i *  l l e r ó w  Ł , _ * « • * ! ;
3«a* krcdytewy w Wafue&wk

JUccy® ¥ » w . Sisntffi. pracom. 
PobJri* T*W. Jhasal. T, R.®) i -B I  «
rmlakb SW kwadL (,P. T. R®> iY 
b auta.. Sjhitk* ake* u?.«n«k*-

Ci»4>" T*w itr»u*p*rVfe«3Sto. ł * B i  
C. H*rtwi;r Dora «k*p«4.-fe&*a£’ P*db.ai

'ieieiai«w«k
^rnrsE. Su* akc. Bad. Par̂ wdisMW J - U «».
. i d M i c s * *  f a b r y k a  m u r y n  r * i b i s a v a i k
.Trsakiain* f -» r . m*«£ya i B*f*. rels, I~!V.
, T f * L l ) i a i a *  f s b r .  v * a x y a  i  a w * .  « * J a -  
Zaklady aŁBBB»cy]’ae BP©eirfc*

A łRkryki.
/« « !« "  fsbffyrk*ceweeta 
G n i .  * ko, Z*':*, d i -  G ^ r e .  S S a k m  
.' t e T*o.  S »  pra«d*eąks

EleiitrewauR w Sńtstfy
.Oikos" T . A.

aekłady
Fakt p ^iełtwaw tiitnacu. wtraeb tsH 
JCrakus" Zjeda, fritr. pnehv wy*k»k«w. 
Fabryk* perce laty w <
Fatar, i Raf. csikru w CłuKioroirie 

W aiaŁy d e tu ie y

DttWjr Si. Zj.
Va>ki aiemieaSńa Karany aaatryccBde 
Karany caaslta-afawaaikia 
Lei s w h i i ś >

lO ito rp a la  f t t l  r.

Kmpao
19SC -
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m

■ Yll

e th a ą ó M I t U I t i
55®— 469 575
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«*W.

4CS- 4£f>- 4*5-—
)5SS-- JSRl—j ™v«
45#*— s t o -

6*06
1406*- I5 « h - 1459*-
6206*- 6 j s r -
7rS0- :« •»—

MW -
5 S » -
79S*--
6U0*- <*4* ~
a e e * - JMMw
a if tc - 240P- J2ML-^3£»
a ia -- i m -  i m -  2 fi5
SJW-- A im -
9 5 6 - ! W -

2*50— TOS'—— —
2560*— 3WW-
2309*— 2459-- 3956--

W łl. tu M ik ra ,
(buka«t)r) CMb -i-ifiol-j
SRi.ctł-., Kaęa* MytwS.i

2C56*— 195#*— 2959*—
łiJ.* 24*- Si*—
2*Ji0 1-90 2*10

26-5* 2JrS9 37*—
—*— u,-

G ie łd a  w srsz aw e k a  z 10 but*.' Dolary Stanów
Zjedn (gotówka) tran* 2 C 3 Ł 1025-50, sprsedaż 2086-50, 
kupno 1960, (czesi) trans. 2027’3C. Flanki fbsacnakie 
(gotówka) trans. 159—lSOóO sprsadaż 159Ó0, kupco 
154, (czeki) 162. Fonty ustai-bagi (cw d) trans, 77*0— 
7450. Marki nlem. (gotówka) trans. 25-5&—25*0—25*60,

"fetr. Ł

(ezeki) irauz. 25*70—2r-*7‘—25*70. Gdańsk (cz»fc; k ix s  
25,70. Korony austr. (c*eki) tranz.l94nl —1£3.

Kursa dewiz w Zurychu Ib  b3st, (U  Beriia 
7*32Vż, -.9 bm. 7’35—■), Holandye 184*—,(18 *75), Nowy 
York 59*- ,(685), Londyn 21-71, (21-75), K ryt 4046* -, 
(46*70— Medyoum 2ł 85. (25*~), B uksela 45*05,
Praga 7*52, (7*55), * Budapeszt 1*50 (1*52- ), Zagrzeh £ 0. 
(3-50), Bukareszt 7*60, (7*62),W arssaw s. 7 *37, (0-3®), 
,Viedcć 0*65- •, (0*65-—X suntr. sitmpl. 0*75 (0*Ł«)

®v.4Sw wfedaAsfca s  fB bw t.t te a  i i*su v i  
118—, auisb*, -enta i » .  117*—, renls lutowa : .9 — wę­
gierska renta korcu. — i osy tóreckie 4740, prio­
rytety kolei potednicwei ?830, AneioLaak 1P10. Bt rdt- 
wc*ein 1354, Bodenk.edil: S8j  ausjr z ktea k* 'dytowy 
1660, Bank depozytowy 2835 Laeno .-.ni 2Ł.i(0, Mer­
kury 1075, Uniocbank 1 2 0 Zivt-stonsVa64(X% ffetej 
fsłno cna 265? 0, Lwów-Cierriow »  <*800, Koleje u astr 
6850, Kolej putedniowa 325C, Alpiny S36C, bwg -jaa 
Biattijtó 13460. Fnvj» 2190, Kuta Poidi (00. 3ima 
6489, Skoda 5858, Apollo 9800, Fanto 35 JO. Ga!. Kar- 
daty 24300, Galicja. 0160 Zieluciew-ai 3400, f.am a 
3790.

Katem, w Wiednia. 10 bw. (L.) Amant'-
dam31950 Zagrzeb 613, Belgrad 2448, Beriia 1275*—, Bru­
ksela 77BO- -. Budapeśst Bnkureazt 1345*—. Ko­
penhaga 160*25, Londyn 3360*—, Medjoian 4465, N. uerk 
1082—, Paryi855. pragf. *9;.., Zaryek 172*25, bmg.

65. bnłgars- ie 895*—, dolary 101S, u?, ka niemiecka 
1273—, angialside 37 JO. tran coc. 30*30'—, hc lenderskU 
31800, włoski# 4440*—, jugosławiańskia tysiąctki nie-
stempL ■, polaki* 4£ 00- 50 00, roiaurużkio 1842*50.
szwedzki* 212 20, szwajesuw^ 171*90, esetAte 12S3*- 
węgierskie emiaja 267*50.

K ursa  « 4 w  a«r8»«fe 1 9  k td . Dolai. 5*55. -  
balgilakie 613? 85, funty 295*- Jraacuskir 382*75 wloskte 
83W?. polskie 4*C7)/ł jiezŁIe 100*75, mutr. stare *—, 
r«Ł*te- stemplowane 8*15, Husahsktc 101*15, fewsjoar, 
sicie 1363*50. Amsterdam 2504*90. Antej-truk —•— 
Heteinrfors 122*70, Włochy 363*35, LatóyŁ
Nowy Fork 8(1*92— Paryś 632*65, 8awalearia *—.
HisąKMtja 1046*45, & * m p u ivm a  wiadaM cte 5*45. Pan 
-  101*10, te fc w ss  2147.

Paryż. PAT. ^llayas). Mada najwyższa po­
stanowiła, by państwa sprzymierzone zacbi^ 
w&ły sdslą neuirauM^ć w wojnie grecko-tu­
reckiej. Rzędy państw sprzymierzouyci. rak 
będą się mięszaly da  tego konfliktu przez udzie 
lanie pomocy esy to w formie pizesyo>ma bro­
ni czy udzielania kredytów, ostrzegając że ta 
decyzya nie naruSka zasady wolnego handlu 
prywatnego. Ooby sEywatne będę mia^, pra­
wo doMfwmkfc Grecyi j Ttircyi rr^teiyain w o­
jennego. Równocześnie reda aajwyisza posta­
nowi Ja poesraić w p i t e j  kroki u obu stron w 
Sprawie zapewnienia wolności cieśnin.

W  m m  RHkii.
Połdbn. (EL S , Radio). W  wojnie .>-ack9-d»  

ffeiksej rozpeozęła sic kmwa [L sm  w oji' 
dde podjęły k w i> a  noyęs oŁsa^wę 
wfjsŁouł Śsfiąats*. W  n r  i**
gorzały gwałtowno w t i i  W ojska tnredde 
saję się ze znacaiyu i stre&ugi 

P aiy i. (E. E. Radio). Władne teojjśeawe lin-' 
goty posiunowi^ łącznie ze ZgrosnadsaakB 
narodowem przenieść stolicę w b d i  z 
do Cesarek, a  nie do S h n i ,  jak  f* m p n e m S  
pgf;jęktowanp.

Wędrówka głodnych mas w Rosyl
Rząd sowietów pcha doditych na zachód I

Kofckwa. (E. E.). Rząd sowietów zezwala tyl­
ko w szczuplej mierze aa wychodźcie*’' z okoJUc 
dotkniętych giodmu. Na razie władze sowieckie 
przeprowadzają plsnow© przesiedlanie stu ty­
sięcy ludności z owych ©koiśc. Samowolnie ®ogą 
je opuszczać tylko ci , którzy w nowych swych 
sadybach zdołają bez obcej pomocy założyć nov/e 
gospodarstwo. Zresztą rsąn sowietów dąży de 
tego, by Rumy głoduj ch wcWsoć u  KA--
w® i Łotwę.

Rerlin. (E E .,. ' Z Rosyi dooeszą, że ostatnie 
deszcze, które spadły w okolicach dotkniętych 
głodem, wpłynęły dodatnio na zasiewy zimowe. 
Coraz to eięższem staje s*ę położenie mieszKań- 
ców m iast którzy z powoda braku znaków pie­
niężnych nie są w stsuie zakupywać rodki ży­
wności, jakkolwiek cena ich nieoo obecnie spadło

Zmszczeme kopalń »aHy w Baka.
Ksrsb^rg, PAT. Radio, Zgodnie s teIe.'^*aineoł. 

Wi-słariym z Moskwy przez Rewal do '-'^©k.hol- 
mu, wybuchł w okolicach Baku olbrzymi pożar, 
który zniszczył wszystkie bez wyjątku okolice, 
produkujące ropę.

I W  M n  w M i.
Gdańsk. PAT. „Didtaiger Zlgż donosi. xe do

Moskwy przybyli delegacja haudlowa angielska, 
która wysłała już do Londynu pierwsze sprawo­
zdanie o stosunkach rosyjskich.

ienm  nie wyjedzie aagra^icę.
M. W arszawa, (Telefonem ) Poielstwo ro-

syjskie w Warszawie wyjnin£% i  
© zamierzonym w y j^zŁ c  Łeuiiut 
jest nieprawdziws.

M. W «rast\w . (Tełefcjntaa). Z (Tfaiygodra^a 
źródła ć»ąiok£%, że pcace polskiej komifiyi s»> 
paracyjnej w Moskwie natrafiają a a  u n o a t  
tn riiu A ś  gdyż rząd sowietów zabrania ♦.«©©• 
kom komisyi zwiedzać więrifaMify w  których 
umieszczeni są obywatele polary. Bołss- ńey, 
powołują na to, że delągacyi rosyjskiej w  ( 
Warszawie nie dopuszcza się d» aw i^anydbu,, 
polskich i5wnur?i?iów.

Mr itnsfei mufa
Wilno. (E. E  ) Dnia 9. VIII. odbyło się paas- 

wsze posiedzenie delegatów Wydziałów Wyko- 
A w czych  sejmików i migastratów. W ajce 
nieobecności gen. Żeligowskiego HtfaSrjnwiso 
wyłącznie sprawy gospodarcze. Sprawy pelisy- 
czne wejdą na porządek dzienny obrad po po­
wrocie gen. Żebgowukiegi oo Wilna,: *

W  ttki aelalewEii i ta m
M. WftTOsawa. (Tclefonesc). Zarząd Zwiąaku 

zawodowego robotników prrómyaJą metatargtas- 
aażąAał przed dwoora tygodniami 50)5 po©* 

wySii. Wobec echowy ze strony przemysłowców 
delegaci &7 fafecjk poskJJiiwiM łasbręjkaiankś a



I t e i  m m
Dnfrflin niaî łowan«go % osob~ 
rUftuJti nem wejicicm di* jedne­
go lub S kawalerów poszukuje się. 
Zgłoszenia pod ,Spirvt«*“ do 
Ańm . U. Dzień. 1678

Dftilfifi 2 Wnrową *erOkilfl znajomością bucha Heryi,
korespondeneyl, p is z ą c  biegle 
aa maszynie poraukuje posady. Zgłoszenia na adres B. Weta#* 
b«fHad&iwU/owska 26, 1L p.

posanknie . I Biuro Ipedyoyjae 
w Krakowie. P iran u *  agłoszeniapod .Praktykant* ̂ rsyjjapjo
Biuro og^oszed H. 
kó\r, Boneroweka 11. 1386

ita sssflrsM ft
knięta od 10-go n a m a la  de t d nwrześnia lr. tum

bandlowa

pukty&ą I »i-
ytajiie, .iMMlartor w k n  t  u. 

5is*fe W?ła* i

i D i i r
KRAKÓW **•

^ b o r @ i o r i ? u m  c h e m . - k G s i n e t y £ 2 » ^

F E N O M E N 1*K ra l? £ w f « ł U f. O lU g S  5 8
pol«»:

Ocet toa.stowy.
.Opera* Kohge «n wecie (róż 

w .remie),
Pasta lis odciski .ło w iis a 1.
Boraks toaletowy „F&aeiaen*,
Puder do twany „Ada*,
Krem dla niemowląt„Mvn Bebe*. 
.Fenodont*,

pciŁidtc w azeł i nę tonle-tow ą w blassany eh pudelkach, ianołmę, wode koiouską i td.j

Szampon .Fonomen*.
Ktcu Ada (wolny o<) tłuszczu), 
Eau de Lys, woda liliowa 
Woda brzozow? do włosów, 
ISsyzantyny stałe,
Bryłuntyny płynne,
Proszek do zębów „Feuodonl*

Woda do ust

KF-WW
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r e f a 1**:-.
fi^SwwiTtłW
sz ta b o w a
profilowe ’

ty a k e y s

w i r d w k a  
t l g ą n ł e i R t

worwaar.a 
w ę ik o te r w s ą

sprzedaje w ładunkach w a g w w s^ d i 

H n h
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R a p r e s e a b t y i  n a  SS($iig?a«&»k3  j M ało p o lsk a
Moaakowskl I SSca* m l * Wwrssawa* Sl^ssa 23.

PIERWSZORZĘDNA CHFją. FABRYK/ 
MYDEŁ T O M O W Y C H

IM P E R IA L
,* A G £ IU S “ , K r a ik ó w ,  Z i e l o n a  1 2 .

7«iraćv' uta wykonuje :-ię odwrotną jDOOtą. 
Zastępcy : . > jprowi»cyą jHNHoahkwani. 1889

•fO M flt

W  W A RSZA W IE  

ulica Siania L 11.
Telefon g&

Ad,T‘Xi ta leg r.:

„Poleksp^it*.

Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y f  
§*ai!eps£jf lakier do

Potóiisśś w miejscu) rutynowanej
?ż3uczyc^lki

do przygotowaniu dziewezynki do 111-ej g.mn 
i chłopczyka do I-ej g:mn- Gra na fortepianie 
i nauka języka iiobr. wymagana. Oferty nadesłać 
należy Henryk Kronsóón, dyrektor dóbr Lubień i e 
obok Stryja. 1887
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Pluskwy roznwzą choroby — tępcie je

„ P L U S K I N E M “
Pchły, karakony i szwaby niszczy niezawodnie
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De nabyeki we wszystkich partam erjaak i lepszy^ 
óiogsrjocli. łyp

A A A A A A A A A A A A A A A A *

HANDEL ZAMIENNY!
EXPORT. POLSKA-RUMUNIA IMPORT.
Niniejszem podajemy do powszechna) wiadomości że z dniem 1 czerwca br. Otworzyliśmy 

Oddział nasz w KiszyniowU iBumunia pod firmą:

AG ENTIA-POLONO-AMERICAN A
CRSiiNAU (R w r,jn la )

fcOCAŁtyfc BANCiSk GOHERCIAlkA — « « 2 f  ANA.
Przyjmujemy na siebie załatwienia wszelkich zleceń handlowych z P545K1 >i» RKSI^iJSi.'5* 
Dostarczamy z Rumunii wszelkie produkty rolne i surowca, a mianowicie: mąkę, zboże, nasiona 
owoce, wełnę surową, wma, skóry surowo i i  p. — Z wszolkiemi zapytaniami i zapotrzebo­

waniami prosimy zgłaszać się do biura lubego

POLSKO-AM ERYKAŃSKIE B IU R O  AGENTUROW E.
w n H t  uk « « .«  —— WMIU «*• m a  »*•* .
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